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W przetkaniu otwarcia tank
(Korespondencja własna Kurjera warszawskiego]

( W dniu jutrzejszym odprawione będą solenne wo- 
,y w kościołach:

Jacka (po-dominikańskim), przed ołtarzem Matki 
Jakiej Różańcowej, na intencją braci i sióstr bractwa 
°‘ańca św., o godz. 7-ej zrana;

. Opieki św. Józefa (panien wizytek), jako w pierwszą 
I “°tą nowo rozpoczętego miesiąca, o godz. 9-ej zrana, 
*ystawieniem N. Sakramentu;

j, Ducha (po-paulińskim), przed ołtarzem N. Marji 
Jk&y Częstochowskiej i ku Jej czci, o godz. 9-ej zra-

Jw. Anny (po-bernardyi\skim), na intencję arcybractwa
Niepokalanego Serca N. Marji Panny, o godz. 9-ej 
a, poczem, o godz. 1 O-ej zrana, z powodu pierwszej 

.“°ty nowo rozpoczętego miesiąca, odprawiona będzie 
św. żałobna, z odśpiewaniem psalmu de profundis 

d<isze zmarłych członków tegoż arcybractwa.
t Jutrzejszemi nieszporami rozpoczyna się całodzien- 
k Nabożeństwo odpustowe ku czci św. Andrzeja, aposto- 
V* kościele pod jego wezwaniem (po-bonifraterskim).
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OGŁOSZENIA.
Reklamy: za jeden wien.i 

garmontowy ałbo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz 20 kop.

Ńekrologj.a: za jeden wiersz 
15 kop.

Zwyczajjne ogłoszenia: za 
jeden wiersz petytowy albo jego 
miejsce, pierwszy raz 10 kop 
każdy następcy raz 8 kop.

Małe ogłoszenia: za jeden wy­
raz po 2 kop. każdy raz.

Nadesłane: za jeden wiorsz 
garmontowy rs. 1.

Ogłoszenia do Kurjera prayj 
mnje także. Biuro Rajelirnana 
i Trendlera ulica Senatorska.

Nieboszczykom nie dają dzisiaj spokoju w Paryżu. ' 
Podczas gdy republikańska ludność stolicy, z przed­
stawicielami rządu na czele, gotuje się do wyprawy 
na cmentarz Montmartre, aby przedefilować przed 
pomnikiem bohatera barykad, p. George Berry, kon­
serwatywny członek paryskiej rady municypalnej, j 
wydrukował w Figarze odezwę do swoich przyja- | 
ciół politycznych, wzywającą ich do manifestacyj j 
na cześć rozstrzelanego przez komunę w r. 1871-ym i 
jenerała Clement-Thomas. Jak widzimy, cmentarze I 
stają się w tym roku fashionable w Paryżu.

Wczoraj zgromadzić się miały kortezy hiszpańskie. I 
Niezwłocznie miał im przedstawić minister Moret i 
projekt do prawa o powszechnem głosowaniu. Ka­
żdy hiszpan, liczący 32 lata, będący w pełnem po­
siadaniu praw cywilno-obywatelskich i mieszkający 
stale przez dwa lata w pewnej gminie, otrzyma pra­
wo czynnego i biernego wyboru. Wykluczeni są
tylko ludzie, pobierający wsparcia publiczne, skaza- >. 
ni za hańbiące czyny i służący w armji czynnej. J 
Systemat wyborczy jest dosyć kapryśny: w zasadzie 
wybory odbywają się okręgami, pojedyńczo; w czter­
dziestu wszakże okręgach — celem uwzględnienia 
mniejszości — zastrzeżono „głosowanie z list".

Odwołanemu z Berlina posłowi hiszpańskiemu, 
hr. Benomarowi, grozi proces arnimowski. Minister 
spraw zewnętrznych, hr. Vega d’Armijo, nieprzyja­
ciel Niemiec, wykrył, że hr. Benomar w czasach, 
gdy u steru rządu w Hiszpanji stało stronnictwo li­
beralne, udzielał korespondencji urzędowej znanemu 
przewódcy konserwatystów, p. Canovasowi del Ca­
stillo. Na półwyspie Iberyjskim wre i kipi z tego 
powodu!

Serbski dziennik urzędowy zamieszcza—jak do­
nosi Politische Correspondent — dwa oświadczenia. 
Pierwsze podpisane jest przez 28-iu członków komi­
sji konstytucyjnej, a w tej liczbie przez Risticza, Ga- 
raszanina i Gruicza; stwierdza ono, że król zawe­
zwał ich do pałacu i, ze względu na liczne skargi 
z powodu nadużyć wyborczych, oświadczył gotowość 
do wydania na mocy art. 56-go konstytucji osobne­
go prawa wyborczego, które miałoby zastosowanie 
raz tylko jeden przy obecnych wyborach do wielkiej 
skupczyny. Według tego prawa, komitet wyborczy 
przy prawyborach składałby się z oznaczonego lo- 
sem członka sądu okręgowego, z przełożonego gmi-

PR2BGMD POLITYCZNA____
|Tarsa, jaka się odgrywa obecnie pomiędzy Ber­
lin i Wiedniem na aparatach prasy półurzędowej, 
J^zi na teraz powszechną wesołość, jakkolwiek 

Pozbawioną jest tła poważniejszego. Jeżeli 
pier Lloyd i Nemzet biorą się za bary z Nord- 
^sche i Koelnische Ztg., to naturalną jest rzeczą.

Wzajemne insynuacje i przekąsy ich są niczem 
ja'; polityczną, obliczoną na potrzeby 

?^ili. Jakie byłyby te potrzeby, czy kwestja buł- 
cpka weszła istotnie w nową fazę pogadanek dy- ; 
nautycznych, to są tajemnice stanu, których oko \ 
$Gna dz'ś jeszcze przeniknąć nie zdoła. Prosty i 
j/ó^y rozum nakazuje wszelako przypuszczać, że ! 
kwarki owe wiążą się z jakąś zakulisową akcją ’ 
pierza niemieckiego, akcją, jak to się mówi, „po- [ 
n^dniczącą”. Gdyby ks. Bismark na serjo pragnął i 
ć °Hić Austrję do ustępstw, nie potrzebowałby wy- 
Vr&ć na nią nacisku przez swoje organa; snadniej 
^puszczać wypada, żc cała kampanja polemiczna 
ętMa z góry ukartowaną, ażeby wywrzeć pewien 1 
kp-—zewnętrzny. Przeliczono się z siłą naiwności j 
k/^kiei.

ny, w której się wybór odbywa i z trzech do czte­
rech przedstawicieli stronnictw. Ten wniosek kró­
lewski odrzucono wszelako 16-ma głosami przeciw 
12-tu. Drugie oświadczenie pochodzi od komisji 
która została niezwłocznie w pałacu wybraną, celem 
dania opinji prawnej o projekcie królewskim. Komi­
sja ta, złożona z Jefrema Gruicza, Dymitra Marinko- 
wicza i Jowana Awakumowicza, oświadczyła się ró­
wnież przeciw wydaniu takiego prowizorycznego 
prawa wyborczego. Tymczasem, jak doniósł tele­
graf, dokonane prawybory z powodu mnóstwa po- 
pełnwnych nieprawidłowości i nadużyć musiano u- 
nieważnić. Br Z.

ryża, którego powietrzem, przesyconem miazmatami 
wszystkich cywilizacyj, wszystkich filozofij i wszyst­
kich niedowiarstw, przez lat kilka oddychał.

| Wielkie talenta, z rodzimego szczepu wyrosłe 
| i w twardy już kryształ pojęć i wierzeń sformowane, 

słabo wpływ nadsekwańskiego harmidru odczuwają; 
na duszach wszakże miękkich, nieskrysztalonych je­
szcze Paryż znamię swoje odciska nader wyraźnie.

I oto los czyni nas świadkami metamorfozy naj­
dziwniejszej, na jaką kiedykolwiek patrzyliśmy. 
Świątobliwy mistyk z pod Wawelu, potomek w pro­
stej linji Fra-Angeliców i Giottów, rzuca się w obję­
cia naturalizmu, szyku i „pfein-ai/u”; wielkie idee 
śpołeczno-religijne rozdrabnia na powszedni erotyzm; 
zamiast kmiecia w białej siermiędze, uosabiającego 
pojęcia wiejskiego ludu, -maluje pierwszego lepszego 
drwala lub nosiwodę, będących nie nieznaczącemi 
jednostkami; jasność mistycznej glorji zamienia na 
brutalne oświetlenie paryskiego słońca; z Kalwarji 
schodzi do—buduaru...

— Odstepca!—miałaby prawo zawołać cała szko­
ła krakowska, z mistrzem swym na czele...

Nowa ta—ostatnia na dziś—faza talentu pana S. 
jest rodzicielką: realistycznych portretów, wytwor­
nych. coh brio rzucanych, studjów kobiecych, a wie 
szcie całego szeregu „eksperymentów malarskich 
w duchu najnowszego katechizmu sztuki pizedsię

K ndyk, niajac przed sobą taką różnorodność po 
myslów i form, widzi niezwyciężoną niemal trudność 
w zdefiniowaniu artysty.

Do jakiej grupy zaliczyć i jakiem mianem rodzą 
jowem oznaezyc malarza, z pod którego pędzU wy

MALARSTWO.
Krywulta: Wystawa obrazów p. Jana Styki.

4?- Jan Styka, krakowianin, uczeń Matejki, twórca 
ię^ki Bosliiej błogosławiącej", która nazwisku jego 

pewien nadała, urządzi! w Warszawie zbioro- 
Iptac swych wystawę.

V jednem krótkiem zdaniu zaniknąć się da wra- 
k!c ogólne, jakie krytyk z obejrzenia kilkonaścio- 

Wystawionych płócien wynosi: p. Styka jest ar- 
& który szuka—siebie.

tj^Naleźć siebie, to zadanie niełatwe. Są organiza- 
^Bystyczne, skazane na dożywotnie błądzenie po 

Są inne, które, wstąpiwszy odrazu, instyn- 
V(11> na drogę właściwą, gubią ją i później całą siłą 
imtysłu odnaleźć zgubionej nie mogą. Są wreszcie 
k'ie, które na oczach ducha noszą wiecznie szklą, 
Vą?uj^ce im fałszywie wszystko, nawet własne ich 
; K * i pragnienia.

którego rzędu policzyć pana Stykę?
^1/ °dpowiedź dziś jeszcze zaweześnie. Próbuje on 

samego w tym rodzaju i w innym, wychodząc.
^dej próby, jeśli nie z zupełnym tryumfem, to 
v Najmniej „ręką obronną". Przeskoki od rodzaju 
li, i^Zaju, od szkoły do szkoły, są u niego dość 
^‘towne, ale to tylko jeden dowód więcej, że du- 
^^ysty jeszcze się ostatecznie nie ukształtowała, 
^mienności niemożna poczytywać za jej cechę..
VUstawa, którą w tych dniach obąjrzałem, peka-

ROK SZEŚĆDZIESIĄTY ÓSMY.
Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 

^wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe.

(Dokończenie.)
Przechodzimy teraz do kwestji praw osób trzecich, 

; a mianowicie wierzycieli hypotecznych. Większość 
I dóbr nieruchomych w Królestwie Polskiem pozosta- 
I je pod obciążeniem długami hypotecznemi w znacz- 
j nym bardzo stopniu, a poważna ich ilość wobec zby- 
| tniego obciążenia stoi na drodze do wywłaszczenia 
j przymusowego. Przypuszczać należy, że właśnie 
l te ostatnie nieruchomości przedewszystkiem ulegną 

parcelacji na rzecz włościan przy udziale Banku 
włościańskiego. Nabywcy mieliby więc za każdym 
razem do czynienia z całą falangą wierzycieli, od 
których zgodzenia się zależałoby doprowadzenie u- 
gody do skutku.

Jeżeli weźmiemy pod uwagę trudność podobnych 
kompromisów z wierzycielami, zwłaszcza przy zbio- 
rowem nabywaniu ziemi przez włościan, musimy 
dojść do wniosku, że dla możności dokonywania o- 
peracyj przez Bank włościański należało ograniczyć 
w tym względzie prawa wierzycieli hypotecznych i 
zobowiązać ich do przyjęcia spłaty, pomimo nieua- 
stąpienia terminu płatności sum hypotecznych. Ry­
gor ten może mieć zastosowanie tylko o tyle, o ile 
przyznana przez Bank pożyczka wystarcza na po­
krycie wszystkich wierzytelności lub o ile nowona- 
bywcy złożą fundusz na zaspokojenie pozostałych

zała mi jakby drugiego pana Stykę, nader mało po­
dobnego do twórcy „Chrystusów”, „Marji”, „Magda­
len” i innych religijnych płócien, jakie dotąd na wy­
stawy nasze nadsyłał z Krakowa.

Wystawa ta pokazała mi pana Stykę 
waneyo; pana Stykę, który w obrazach swych już nie 
o«or sanctiiatis, ale modna, paryska, rozlewa per­
fume...

M początkach swego zawodu artystycznego, twór­
ca „Matki Boskiej błogosławiącej" mógł był powta­
rzać za Musset’em:

Przybyłem zapóźno na ten świat zbyt stary...
w epoce znacznego ostygnięcia wierzeń religij­

nych malował on obrazy, tchu ce naiwną a głęboką 
wiarą mistrzów włoskich z XVI-go wieku. Wygląda­
ły one, jak anachronizmy, a jednak były piękne 
1 zniewalały do poetycznej zadnmy.

Wspomniona przezemnie podwakroć „Matka Bo­
ska błogosławiąca” stanowi najszczęśliwsze wciele­
nie, owoczesnych natchnień artysty, które musiały 
być szczere, bo nie wydałyby inaczej dzieł tak arty­
stycznie skończonych i pełnych.

Różniej nastąpił zwrot dc form klasycznych.
W pierwszej chwili idoe religijne mieszały się je­

szcze ze starorzymskicmi — i z mieszaniny tej naro­
dziło się „Spotkanie na Via Appia”; powoli jednak 
grzeszne z punktu religijnego, ale przepiękne plasty­
cznie pogaństwo, coraz silniej pociągało ku sobie 
artystę, który też stworzył cały cykl scen czysto kla­
sycznych: „Idyll”, „Nokturnów” itp.

Ale nie zatrzymał się na tern ruchliwy duch jes°- 
W tąj epoce nastąpił wyjazd pana Styki do Pa­

Wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta rano, a nadto wychodzą 
stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranne.
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wierzycieli, w przeciwnym bowiem razie niżsi wie­
rzyciele nie mog-ą być prawnie zobowiązani do zgo­
dzenia się na wykreślenie ich praw z wykazn hypo- 
tecznego bez naleKytego pokrycia.

Celem, zamierzonym przez prawodawcę w prze­
pisach o obowiązkowej spłacie wierzycieli hypote- 
cznych, było przed ewszystkiem zapobieżenie ewen­
tualnym sprzedażom przymusowym i zabezpieczenie 
praw Banku, następnie zaś ustalenie w ten sposób 
własności nabytej z iemi przy włościanach. Wpraw­
dzie po udzieleniu pożyczki przez Bank włościanin 
może zaciągnąć potyczkę prywatną i żaden przepis 
ustawy Banku nie przeszkodzi wierzycielowi zabez­
pieczyć swe prawa w drodze hypoteki sądowej, 
w każdym jednak ra.zie obawa z tej strony nie jest 
tak poważną, jakąby być mogła przy podstawieniu 
się przez Bank w pra wa wyższych wierzycieli hypo- 
tecznych i pozostawianiu na hypotece niższych wie­
rzytelności.

Ostatnią kwestją, Jaka z natury rzeczy autorom 
projektu o zastosowaniu ustawy banku włościań­
skiego do Królestwa Polskiego nastręczyć się musia- 
ła (z pominięciem inny ch mniejszegoznaczenia), by­
ło zapobieżenie rozdrabnianiu osad, nabywanych 
przy udziale Banku. Wobec istniejących już w tym 
względzie przepisów ukazu z d. 19 lutego (2 marca) 
1864-go r., wystarczało-dla dopięcia tego celu powo­
łać się na rzeczone praw o i ustalić zasadę, że osady 
tego rodzaju nie mogą ibyć rozdrabniane na części 
mniejsze, niż sześć morgów.

Wszystkie przytoczone wyżej kwestje rozstrzy­
gnięte zostały praktycznie przez wprowadzenie do 
prawa z d. 11 (23) kwietnia r. b. odpowiednich prze­
pisów i rygorów. Nie jest to jednak ostatnie słowo 
i na tle tych postanowień zasadniczych muszą być 
obecnie stworzone przepisy uzupełniające, któreby 
uprzystępniły zrozumienie manipulacji bankowej 
i nadały jej widome formy o charakterze obowiązu­
jącym.

Nie przesądzając rezultatu narad w radzie banku, 
czujemy się w obowiązku zwrócić uwagę na najwa­
żniejsze punkta Wytyczne oczekiwanej instrukcji 
w zastosowaniu ją, do hypoteki. Dadzą się one stre­
ścić w następujących pytaniach:

1) Jakie znaczenie posiadają umowy przedwstęp­
ne, wymagane przez art. 19 ustawy banku i art. 8 
przepisów z d. 11 (23) kwietnia r. b. i w jakiej formie 
sporządzone być winny?

2) W jaki sposób zabezpieczyć prawa banku na 
wypadek dojścia tranzakcji do skutku i jakie rygo­
ry w umowie przedwstępnej zastrzeżone być winny?

3) Jak zapewnić nabywcom całość wpłat w goto- 
wiźnie, zabezpieczyć ich od procesów o zwrot za­
datku, o unieważnienie aktów w razie ich nieza- 
twierdzenia i o granice?

4) Jak rozstrzygnąć kwcstję służebności i obciążeń 
bypotecznych w razie częściowej sprzedaży dóbr?

5) W jaki sposób wykonać hypotecznie dokonaną 
i zatwierdzoną przez radę banku tranzakcję?

6) Jak dokonać wykreślenia wpisów hypotecznych, 
intabulacji pożyczki bankowej i wypłaty sum hypo­
tecznych oraz, jak należy obliczać procent przy rze­
czywistej wypłacie?

7) Jak postąpić z księgą hypoteczną po dokonanej 
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! intabulacji, oraz co postanowić należy względem 
: dóbr hypotecznie nieuregulowanych?
i Zdaje się, że w tych kilku pytaniach streszczają 
i się wszystkie zmiany, jakie wobec hypoteki w in­

strukcji dla Królestwa Polskiego mieścić sic powin­
ny. Jakkolwiek niewątpliwie opracowywany przez 
radę banku projekt na pytania te odpowie, nie było­
by bez znaczenia wypowiedzenie desideratów w tym 
względzie, które mogą tylko pracę ułatwić i dopo- 
módz do ustalenia norm, najbardziej zgodnych z pra­
wem materjalnem, w Królestwie Polskiem obowiązu- 
jącem.___ ____________ 8. B.

WIADOMOŚĆ BIEŻĄCE.

= Praw, wiestn. zamieszcza następujący komuni- 
; kat, pochodzący od p. ministra oświaty: „Ministe- 
i rjum oświaty otrzymuje w ostatnich czasach znaczną 
, ilość podań od osób, pochodzonia izraelskiego, w któ­

rych osoby te proszą o udzielenie im pozwolenia na 
zapisanie się do wyższych zakładów naukowych po 
nad oznaczoną dla izraelitów normę. Niektóre z o- 
trzymanych podań, na mocy istniejących praw, mini- 
sterjum uznało za możliwe uwzględnić, o ozem za­
wiadomiło petentów w miejscu ich zamieszkania; 
pozostałe zaś prośby zostały odrzucone, co się za­
znacza niniejszem doniesieniem.”

== Petersl. wied. donoszą w formie pogłoski, iż na 
wszystkich kolejach w państwie mają być niebawem 
przeegzaminowani oficjaliści, celem przekonania się 
o zdolności ich w swoim zawodzie. Pomiędzy inne- 
mi ma być zwrócona uwaga na dróżników* * wekslo­
wych, sygnalistów itp., którzy, jak dotąd, rekruto­
wali się nieraz z liczby starców, otrzymujących w ten 
sposób niby rodzaj emerytury. Ponieważ na tych zaś 
oficjalistach leży ogromna odpowiedzialność za ca­
łość pociągu, postanowiono przeto, o ile się da, za­
stąpić ich młodymi ludźmi.

chodzą naprzemiany: Madonny i bulwarowe pary­
żanki, Huldy prorokinie i żydkowie galicyjscy, sta­
rorzymscy patrycjusze i współcześni tenorzyści?...

A jednak, jeśli ten krytyk, nie dając się złudzić 
formom, sięgnie głębiej, do ducha artysty i zechce 
zdać sobie sprawę z pobudek, jakie go do tych mio- 
tań się i przeskoków skłaniają, streści pewnie sąd 
swój o nim w jednem słowie:

— Idealista:
*

Nieinaczej. P. Styka jest idealistą i idealistą, mi­
mo wszystkie ultra-naturalistyczne pokuszenia, do 
końca już pozostanie.

Ten charakter artysty stwierdza samo już gorącz­
kowe gonienie za coraz nową.treścią i coraz nowemi 
formami, które ■ nigdy go w zupełności nie zaspaka­
jają, gdyż nigdy przy nich na stałe nie pozostaje.

Naturalista prawdziwy nigdy nie ma kłopotu z tern: 
<0 i jak wypadnie mu malow-ać. Bierze, co znajdzie 
■pod ręką: dziurawy but lub Stłuczoną flaszkę i odtąd 
jedynem jego dążeniem jest: możliwie najlepiej, to 
jest możliwie najnaturalniej ów but i ową flaszkę ko­
lorami odtworzyć.

Zupełnie inaczej z panem Styka. On nie szuka 
formy dla formy, lecz widzi w niej zawsze symbol 
idei, gonitwa zaś za ideą i najlepszemi sposobami 
wcielania jej treść jego życia artystycznego wy­
pełnia.

Odwracając porządek, jakim zwykle chodzą duchy 
twórcze, zaczyna od pojęć najogólniejszych, kończy 
za uaiprostszych i jaknajmniej złożonych.
wv faza twórczości pana S., to jakby fausto- W Oology, nUWt Wypełniają modlitwa, aa-

tapianie się,w bezmiarach wszechwiedzy, wszechsiły, 
wszechmiłości. Tu należy: „Matka Boska błogosła­
wiąca”, „Droga na Golgotę”, „Chrystus, rozmnaża­
jący chleby” itp.

" Faza druga: bóstwo miesza się z formami ziem- 
skicmi, albo podnosząc je do ideału, albo też rzuca­
jąc na nie jaskrawe światło kontrastu („Hulda”, 
„Spotkanie”).

Faza trzecia: wszechmiłość zmienia się w miłość 
wyodrębnioną, miłość kobiety i mężczyzny (sielanki 
greckie i rzymskie).

Faza czwarta: miłość ziemska przyjmuje fazy 
uspołecznione (portrety artysty z żoną, portret dzie­
cięcia).

Faza piąta: zwrot materjalistyczny, rozmiłowanie 
się w ponętach ciała niewieściego, w blasku boga­
tych szat, w malarskich 'urokach świetnego kolorytu
i t. p. (studja wenecjanek).

Faza szósta: demokratyzowanie się sztuki („Nosi- 
woda”, „Żyd lu°dlący się”).

Jaka będzie faza siódma? i jaka będzie faza osta­
tnia?

Głównemi etapami na drodze artysty były: Kra­
ków, Włochy, Paryż.

Wpływy Krakowa były najsilniejsze i te prze­
trwają; we Włoszech p. Styka zobaczył i nauczył 
się kochać przyrodę bujną, słoneczną, płodną; Paryż
wreszcie wskazał mu współczesność, jako temat, i
błyskotliwość  ̂jako formę.

Zdaje mi się, że te ostatnie naleciałości sztucznie 
tylko trzymają się artysty, i że prędzej lub później 
otrząśnie on z podróżnego obuwia kurz paryski.

Za ten „kurz” uważam przedewszyitkiem widnie­

== W departamencie kolejowym złożony został 
projekt przeprowadzenia odnogi kolejowej od Łodzi 
do Zgierza.

'«= Komitet dyrekcji głównej Towarzystwa kredy­
towego zierąskiego przeprowadził w tych dniach wy­
bory delegatów taksowych na r. p. W gubernji 
warszawskiej wybrano 45 ocenicieli, piotrkowskiej 
25, łomżyńskiej 21, kaliskiej 24, radomskiej 21, kie­
leckiej 17, lubelskiej 25, siedleckiej 23, płockiej 25, 
suwalskiej 19. Każdy powiat będzie miał oddziel­
nych delegatów i tak: w powiatach grójeckim i nie- 
szawskim po 5-iu, w innych po czterech, zaś w naj­
mniejszych po dwóch.

= Towarzystwo osad rolnych uzyskało w drugim 
kwartale r. b. z ofiar dobrowolnych kwotę 446 rs. 
58 kop., oprócz darów w naturze.

= Dywidenda za rok 1887-8 od akcyj Towarzy­
stwa francusko - włoskiego kopalni węgla w Dąbro­
wie ustanowiona została w wysokości 20 franków od 
akcji.

= W okręgu sądowym warszawskim znajdowało 
się w r. z. adwokatów przysięgłych 224, pomocników 
ich 81; z ogólnej liczby adwokatów przysięgłych za­

jący w niektórych pracach artysty „ięipresjoniz® ' 
rzecz może w założeniu niezłą, ale oNałamucąją®^ 
umysły, zbyt poddające się wpływom zewnętrzny”?

Szara, bezbarwna i bezuczuciowa kompozycja p- 
„Zwierzenie” wydaje mi się właśnie takiem imp1®' 
sjonistowskiem, niepomyślnem w skutkach pok”' 
szenicm.

Artyście szło o nadanie plastycznego wyrazu 
mu, trudnemu do oddania słowami nawet, nastrój®' 
wi, jaki ma natura w porze wieczornego zmroku.

Samo odmalowanie pejzażu o przytłumionych b3, 
wach nie wystarczało, artysta wprowadził więc n?? 
to do obrazu parę kochanków, którzy, szepcą® ®°. 
do siebie, uosabiają dwie jeszcze znamienne włu?c 
wości zmroków letnich: tajemniczość i erotyzm- .

Może, przy szczęśliwych warunkach tworzeń1.3’ 
dałoby się z założenia tego zrobić rzecz wielce p1? 
kną; ani jednak organizacja duchowa p. S., ani śr® 
ki malarskie, jakiemi dotąd rozporządza, do 
cięskiego wyjścia z trudności nie wystarczyły.

"„Zwierzenie” jest obrazem mdłym, rozpływają®)^ 
się, który nie pozostawia wrażenia trwalszego.

Miejsce, w którem odbywa się schadzka niiłoS® 
nie ma w sobie nic po malarski! pięknego—owsz® ’ 
brzydkie jest zgoła. Przyjęcie takiego tła do 1<0ip 
pozycji bez wyboru, to również naleciałość natury 
styczna, paryska. A kochankowie? Wyglądają) 
para śpiewaków operowych, którzy, wystąpi^" o 
przed rampę, zabierają się do wykonania miłos” 
duetu... . rr

Niezawsze też udaje się artyście stosowanie 'v 
ktyce innej modnej metody, a mianowicie oświ 
nia obrazów pełnem światłem dnia (pltin-dr)*

mieszkiwało w Warszawie 223, we Włocławku ■> 
w Rudzie Guzowskiej 1 i w Łowiczu 1. Rejento) 
było w tym czasie 57, a mianowicie 24 przy sądź1 * 
okręgowym, 12 przy sądach pokoju m. Warszawy 
i 21 przy zjazdach sędziów pokoju gubernji w»r' 
szawskiej.

= Przed czterema mniej więcej tygodniami don®' 
siliśmy, że magistrat, mając zamiar zwinąć z Nowy® 
rokiem starą stacje pomp przy ulicy Dobrej, naka­
zał poczynić kroki, celem połączenia nowych rur WO 
dociągowych ze staremi, aby z początkiem r. p- cał® 
miasto było zaopatrywane w wodę filtrowaną z0 
stacji na Koszykach pod wysokiem ciśnieniem. 
tychczas bowiem, jak wiadomo, miasto było podz'0' 
lone ulicami; Chłodną, Elektoralną, Senatorską i P13' 
cem Zamkowym na dwie części: południową i pół®*'  
cną, a tej ostatniej dostarczano wody niedostateczni® 
filtrowanej, która nadto nie dochodziła na najwyżsi0 
piętra. Zarząd nowych wodociągów przygotował wic® 
projekt połączeń starej sieci z nową w następujący®11 
punktach miasta: 1) na rogu Leszna i Żelaznej po**  *ł' 
czenie starej 6-calowej rury z takąż nową; 2) na róg3 
Senatorskiej i Bielańskiej połączenie starej 8-calowOj 
z nową 6-calową; 3) na rogu Senatorskiej i Miodowej 
połączenie starej 9-calowej z nową 6-calową; 4) 113 
rogu placu Zamkowego i Podwala "połączenie starej 
10-calowej rury z nową 6-calową,-5) na rogu Ki'akoW- 
skiego-Przedmieścia i Bednarskiej połączenie starej 
10-calowej rury z nową 4-caIową,- 6) na rogu Wi®rZ' 
howej i Trębackiej połączenie starej 10-calowej z up' 
wą 6-calową, celem bezpośredniego zaopatrywani3 
w wodę rezerwoaru, znajdującego sio w teatrz® 
Wielkim; 7) na rogu Zielnej" i Królewskiej p®1^’ 
czenie starej 4-calowej rury z nową 8-calową; 8) u3 * * * * 
rogu Bednarskiej i Sowiej połączenie starej 'iO-cal®' 
woj rury z nową 6-calową; 9)" na rogu Marjensztat” 
i Sowiej połączenie 10-calowej z nową o 6-caloWCJ 
średnicy. Przy tej sposobności zostanie sieć r«r 
w dolnej części miasta, wzdłuż Powiśla się rozciąg 
jącej, odgraniczonona i zamknięta, a całej "tej częś®1 
miasta będzie dostarczana woda samotokiem wpi-<ist 
z rezerwoaru dla czystej wody na Koszykach, jafcf . 
pod mniejszem ciśnieniem. Oprócz tych połączę11 
będą szybry przestawiane w następujących miej' 
scach: 1) na rogu Leszna i Solnej, 2) na placu Ba® 
kowym, 3) na rogu Krakowskiego-Przedmieścia ,l 
Trębackiej i 4) na rogu Wierzbowej i Trębackiej- 
Ponieważ obecna stosunkowo łagodna pora roboto111 
ziemnym sprzyja, będą one natychmiast rozpoczę® 
i prowadzone o tyle, o ile potrzebny do tego mat®' 
rjał będzie pod ręką; brakujący zaś, jak szybry, z°' 
stał zamówiony w jednej z miejscowych fabryk. K-® 
sztorys powyższych robót, które zresztą dokładnieo?- 
liczyć się nie dadzą, oznaczono na rs. 1,500, któr® 
funduszami magistratu pokryte być mają.

= Przytnłek dla kalek i nieuleczalnie chory®11 
gminy ewangelicko-augsburskiej przy ulicy NoW®' 
Żytniej znacznie rozszerzono przez wybudowa®0 
piętra. Z przyszłym rokiem liczba pensjonarzy W" 
dzie powiększona.

= Wspomnienie pośmiertne.
W Graca przed kilkoma dniami zakończył ży®10 

Teofil Kowalski.
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twienie rozmaitych kwestyj budżetowych, narady 
nad zbliżającemi się wyborami, wreszcie dość ważna 
sprawa pewnych reform, dotyczących urozmaicenia 
zabaw resursowych, o czem kilkakrotnie wspomina' 
liśmy.

Z doręczonej wczoraj członkom drukowanej listy 
okazuje się, iż resursa liczy obecnie wszystkich 
członków 471, a więc mniej, aniżeli w roku ze­
szłym.

Ta okoliczność stanowi jeden więcej powód, aby 
chwalebna uchwała ożywienia zebrań resursowych 
jaknajrychlej była wykonana.

Rozdano również wczoraj kartki wyborcze na 
członków komitetu.

Każdy członek z 9-iu wymienionych nazwisk 3 
wykreśla, a 6 pozostawia i proponowanych kandy­
datów wypisuje w przeznaczonej na to rubryce.

Składanie kartek wyborczych odbędzie się w d. 
13-ym i 14-ym grudnia, od godz. 6-ej do 9-ej wie­
czorem, zaś w d. 15-ym grudnia od godz. 5-ej do 7-ej 
również wieczorem, poczem zaraz nastąpi otworze­
nie skrzynki i obliczenie głosów.

Wręczono także członkom drukowany program 
zabaw, jakie się odbędą w nadchodzącym karna­
wale.

Pomimo, iż karnawał będzie dość długi, uchwalo­
no urządzić tylko trzy wieczory tańcujące: w d. 19-ym 
stycznia, 16-yiu lutego i 2-im marca, oraz jeden bal 
w d. 2-im lutego.

Wieczorki mają się zaczynać o 9-ej, a bal o 10-aj 
wieczorem.

Zastrzeżono, iż w zabawach tańcujących mogą u- 
czestniózyć ci tylko członkowie, którzy nie zalegają 
w opłacie składek za r. 1888-my.

= Wigilja św. Andrzeja.
Ubiegłej nocy kandydatki do stanu małżeńskiego 

czuwały...
Jak dawny zwyczaj każę, dziewoje odlewały wosk 

i cynę.
Wiara zas w nieomylność wróżb jest wielką...
Nawet w tym razie, gdy postać odlana ma kształt 

skrzypiec lub kalosza, nasze sybille nie upadają na 
duchu i wyciągają pomyślne prognostyki o losach... 
swego zamążpójśeia.

Tak się poezja tajemniczej wróżby jednoczy z pro­
zą...

= Dobry początek.
Urządzone z inicjatywy p. Aleksandra Fejsta ta­

nie śniadania przez oddział tanich kuchen, były isto­
tnie potrzebne dla uboższej ludności naszego miasta, 
pozbawionej rano za niską opłatą ciepłego i poży­
wnego posiłku.

W jadalni na Piwnej liczba wydawanych codzien­
nie śniadań dochodzi do 300-tu porcyj, a i tak spó­
źniający się muszą z niczem odchodzić.

W lokalu taniej kuchni na Krakowskiem-Przed 
mieściu mniej się wydaje śniadań, a to z powodu 
oddalenia kuchni od dzielnic zamieszkałych przei 
ludność roboczą.

Stanowi to wskazówkę, aby wniosek p. Makowie 
ckiego, dotyczący zakładania przez oddziały tanich

nowych. Na tej drodze dochodzi się prawie zawsz' 
do zamierzonego celu.

Pan S. nie wypowiedział się jeszcze dotąd całko 
wicie — ale po artyście, który liczy lat trzydzieści 
kilka, a już całym szeregiem prac obecność'swą za 
znaczyć, bardzo wiele spodziewać się można.

Wspomniałem wyżej o kilku ujemnych wpływach 
jakie rozgardjasz paryski wywarł na nasizego, zby 
pod tym względem wrażliwego, artystę; stwierdzić 
jednak muszę, iż wyniósł on też znad Sekwany i po 
żyteczne dla talentu swego nabytki.

Nauczył się tam przedewszystkiem obserwowa 
zbliska naturę i żywego człowieka; oduczył się nato 
miast oschłości i mętności kolorytowej^ które stano 
wiły jeden z głównych niedostatków jego prac naj 
pierwszych.

Portrety, z ostatniej doby pochodzące, malowań 
są przepysznie. Szczególniej pochwalić muszę sze 
rokie, szczere traktowanie sangwinika z siwemi wą 
sami i takąż „napoleonką”, oraz mężczyzmy, stojące 
go w ubraniu spacerowem.

Portrety pp. Mierzwińskiego i Reszkego, acz la 
dne bardzo, noszą charakter teatralny (bardzo ti 
zresztą stosowny), który odejmuje im cechę tempe 
ramentowej prawdy, zajmującej zawsze portretacł 
artystycznych miejsce pierwsze. .

W narkotycznej atmosferze pracowni paryskich 
rozgrzał się też i koloryt p. Styki. Ciepło i wytwór 
nie malowany portret damy w niebieskim, koronka 
mi obszywanym „peniuarze , oraz „Wenecjanka 
o oczach głębokich, kolorze twarzy soczystym i mię 
kich cieniach, łagodnie rozprowadzonych, dostate 
cznem są tego stwierdzeniem.

W&to* GwiiuAciń

w Warszawie 1803-go r., był on żywą 
p M przeszłości.

1824 kończeniu tutejszego uniwersytetu w roku 
Jal/111’ wstąpił do służby publicznej.

8karł ° Urz?dnik dochodów niestałych w komisji 
•kie»U’ delegowanym był przez rząd Królestwa Pol- 

g®° do odstawy soli wielickiej.
Me v° Powodu przebywał dłuższy czas w Krako- 
ij.: ’ zkąd pismo nasze w r. 18o2-im koresnondencja- 

zZa8ilał.
ty otoczony wielu przyjaciółmi, pozostawiając 

Jonji polskiej powszechny żal po sobie.
k Premjum.

j. & ^rly przed kilku laty obywatel m. Warszawy 
Ugał Urjerow> między innemi zapisami pozostawił 

3,000 rs., od których 2-letni procent przezna- 
Z ,Ua nagrodę za najlepszy utwór dramatyczny 
j och lat ostatnich.

Uf ostament naznaczył komitet do przyznania na- 
W ten 8P08ób, że powołał do składu tego ko- 
’odaktora Biblioteki Warszawskiej, redaktora 

8zaw ^arszaKS^ej i reżysera sceny teatru War- 
Ł.k s^*ego, którzy przybrać mają do swego grona 

£ żnanych literatów.
^/‘Organizowany w ten sposób komitet (I. K. Ple- 

fi’ Józef Kenig, zastępca reżys. Ładnowski, 
Bogusławski i J. Ad. Święcicki) po przeprowa­

dzi eJ kilkokrotnej dyskusji w obecności egzeku- 
ty a testamentu, b. sędziego Hube’go — przyznał 
p. oi'aj nagrodę rs. 300 autorowi dramatu „Lena’1, 

Wacławowi Karczewskiemu (Jaeieńczykowi), 
^einu współpracownikowi.
> ? teatru i muzyki.

ty- podstawienie wczorajsze „Manon” w teatrze 
tyr.j 1,11 zostało po obrazie trzecim przerwane z po- 

nagłego a silnego zachrypnięcia panny Her- 
3°wny, śpiewającej partję tytułową.

miejsce dalszego ciągu „Manon” wykonano 
stj ?l a^t ^Faworyty” z udziałem panny Dąbrów­

ki, tudzież pp. Myszugi i Seideinana.
ttz Jutro w teatrze Wielkim balet „Indje”, w tea- 
1 ?! .ozmait°ści komedja Fredry „ran Jowialski” 
^.działem Żółkowskiego, a w teatrze Małym wode- 

Chivot i Duru „Przygody poślubne rezer-
Jjt * ’

gj sKłopoty pana naczelnika”, taki tytuł nosi ory- 
Vna krotochwila, która ma być wprowadzoną na 
yftuar teatru Małego.
futorem jest A. K. Ciwon (pseudonim).

tlę Żółkowski ąkaźe się w przyszłym tygodniu na 
teatru Rozmaitości: w poniedziałek w „Prze- 

pa.nej mamie” Blizińskiego i w piątek w „Naszych 
Serdeczniejszych” Sardou.

(Ł Przygotowywany obecnie w teatrze Rozmaitości 
^^at Fryderyka Halma „Rene”, ukaże się na afi- 

jjherwszy raz w przyszłą sobotę.
^owość ta powtórzoną zostanie nazajutrz.

Drugi w sezonie bieżącym koncert symfoniczny 
a ^Sdzie się w przyszły piątek w teatrze Wielkim, 
ty„piałem znakomitego naszego skrzypka Stanisła- 
tyy ~arcewicza, który wykona kilka numerów solo-

* Roboty kanalizacyjne na ulicy* Daniłowiczow- 
skiej zostały już ukończone.

Ulicę wybrukowano w całości, a nadto ułożono 
przed teatrem Małym nowy chodnik betonowy, szer­
szy o połowę od dawniejszego.

Umożliwia to i udogadnia wielce przystęp do tea­
tru Małego.

* Jutrzejszy „wieczór dramatyczny” p. Adama 
Zawadzkiego w towarzystwie wioslarskiem zapowia­
da się dobrze.

Złożą się nań same monologi w liczbie 6-ciu, a mię­
dzy niemi p. Z. odtworzy typy charakterystyczne 
„Jąkała”, „Profesor starej daty”, „Babcia Fajteles”, 
„Urlopnik” i t. d.

* P. Juljan Oskar urządza jutro wieczór muzykal- 
no-deklamacyjny ze współudziałem panny Stefanji 
Lewińskiej i pp. Gustawa. Lewiego, Rześniowieckie- 
go (tenora) i Aleksandrowicza (skrzypka).

* Termin konkursu Towarzystwa muzycznego na 
libretto do opery upływa z d. 1-ym grudnia.

Libretto winno wypełniać cały wieczór przedsta­
wienia teatralnego i treść jego może być poważną 
lub komiczną, za wyłączeniem wszakże rodzaju ope­
retkowego.

Utwór nagrodzony otrzyma 200 rs., inne najlepsze 
utwory zaszczytne wzmianki.

Prace konkursowe nadsyłać należy do Towarzy­
stwa muzycznego w Warszawie.

= Ze sztuki.
* W dalszym ciągu na wystawę szkiców do salonu 

starożytności nadesłali prace pędzla: pp. St. Wolski,
J. Ryszkiewicz, J. Owidzki, St. Lenc, L. Biedroński,
K. Mirecki, J. Rosen, W. Podkowiński, A. Golański, 
oraz znaczna liczba pań uprawiających sztukę stoso­
waną.

Otwarcie wystawy nastąpiło w dniu dzisiejszym 
o godz. 12-ej w południe.

* Według oceny sędziów, na wystawie konkurso­
wej międzynarodowej w Brukselli, pierwsze miej­
sce w dziale architektonicznymi zajęły prace p. J. 
Świecianowskiego, budowniczego z Warszawy.

P. Św. przesłał na konkurs swoje dzieła: „La łoi 
de 1’harmonie dans Fart grec” i „Essai sur Fechelle 
musicale”.

Pierwsze stanowi szkołę dla nauki architektury, 
drugie—tłumaczą zasady piękna w ogóle.

= Święto jubilerów.
W kościele św. Marcina (po-augustjańskim), w gór­

nej kondygnacji wielkiego ołtarza, umieszczony jest 
obraz św. Eligjusza, patrona jubilerów, złotników 
i grawerów.

Warszawskie zgromadzenie jubilerów w nadcho­
dzącą niedzielę zbierze się we wspomnionym kościele 
o godz. 9-ej rano na nabożeństwo, jako w uroczy­
stość swego patrona, przypadającą w dniu 2-im gru­
dnia.

= Z resursy obywatelskiej.
Dziś wieczorem odbędzie się posiedzenie członków 

komitetu, jak również członków reprezentantów re­
sursy obywatelskiej.

Na porządku dziennym dzisiejszej sesji jest zała­

gau zamało widzę charakteru klasycznego. Jest ona 
i raczej dowcipnem ośmieszeniem, niż satyryczną chło- 
i stą rozpasanego materjalizmu. Chrześcjanin znowu 
i z lampką niedość ma namaszczenia w twarzy, a stoi 
i sztywno, jak manekin.

Muśzę jednak dodać, że obraz ten posiada duże 
piękności, wśród których poranne oświetlenie rzym­
skiej ulicy i nieskończenie długa jej perspektywa— 
pierwsze miejsce trzymają.

j „Hulda prorokująca” odznacza się potężną siłą 
i tragiczną i należy niewątpliwie do najlepszych dzieł 
i artysty. Krytyka warszawska już przed kilkoma 

laty hołd jej należny oddała. Gdyby obraz ten roz­
widniony był lepszem światłem (a można je było 
wziąć choćby od płonącego na pierwszym planie 
ogniska), a figury jego posiadały wypuklejszą mode- 
Lcję, zająłby w malarstwie naszem miejsce wydatne.

Ale jeżeli idzie o siłę uczucia, to cały ten wielki
■ obraz nie posiada jej tyle, co jedna twarz Chrystusa 

w cierniowej koronie, podpierającego wychudzoną
i ręką czoło, od dum żałosnych ciężkie—twarz jedna 

z nąjboleściwszych i najbardziej uduchownionych, 
jakie widziałem.

*F. Styka jest artystą myślącym i czującym; jest 
| też, jak mi się zdaje, analitykiem własnej pracy. Ta 

ostatnia właściwość usposabia go nieraz krytycznie ( 
i względem siebie samego, wyradza niezadowolenie j 
; i rzeczy dokonanych i zniewala do szukania szlaków 

Pr0 oświetlenie takie polegało jedynie na roz- W kompozycjach klasycznych i współczesnych 
Rdzeniu po calem płótnie siwych, zimnych to- spokoju tego nie ma.

(„Chłop” i „Zyd”, a po części i „Spotkanie”), „Spotkanie na Via Appia” posiada nierówności, 
Je z łatwością podrabiać, nie wychodząc ; rozpada się na epizody i nie wstrząsa widza tą siłą 

Rróg pracowni. 1 kontrastu, jaką wstrząsaćby powinno. W grupie po-
ttyv Miśnie zasadniczą cechą pZein-ai/u jest nad- gau zamało widzę charakteru klasycznego. Jest ona 
L\Cząjnajego zmienność i rozmaitość. W ciągu je-

i tego samego dnia, przy jednej i tej samej po-
DiCLZ1.°> ulica lub pole, wraz ze znajdującemi się na 
Sf a ludźmi i przedmiotami, przedstawią miljon na- 
iof Meyeh kolejno odcieni, które subtelny wzrok 
ty j?Y8ty odróżni z łatwością. I dlatego malowanie 
^'ern neni 08wietleniu jest najtrudniejsze, gdyż przy 

zadanie artysty polega na utrwaleniu pewnego 
-eilltu oświetlenia, nie trwającego dłużej nad 

oka. Fotografja natychmiastowa pomocną 
yc może—ale w stopniu bardzo nieznacznym.

dai dziwna. P. Styka w ostatnich czasach tak 
któr °dbiegł od źródła swych pierwszych dzieł,

! 11111 imię artystyczne stworzyły, a krytyk, mi- 
bja zawsze ku owemu źródłu nawracać będzie. 
*>aiQCZeg0? Dlatego, że to źródło było u artysty— 
g^zerszem.

^tórp 8am> zgubiony wdrobiazgach realistycznych, 
tyją 8° teraz zaprzataja, może tego nie widzieć; 
iee-n ^Jednak ci, którzy' ogólnem spojrzeniem całą

brnęli.
Ua‘^’gijnych kompozycjach p. Styki—bez wzglę- 

®Zy j czy są one pojęte w duchu XIX-go, XVI-go 
'Uoniin0 W1<Ji<u po Chrystusie—panuje pewien har- 
Jział ?P°^ój, stwierdzający, że artysta wypowie- 

u? 1 ziele swem wszystko, co pragnął i zamie- 
wy Powiedzieć-



Ńr 33*KDRJER WARSZAWSKL-^Dnla 30 listopada 1ŁMM5 ■>
rajskim, Siergiej Doronkisz i Jan Jegorow, powracając z ó911^ 
Krzeszów w stanie nietrzeźwym, napadli na włościan: iaa
Haeiaka oray Wawrayńca, Wojciecha Franciszkę i 
Kuszów i ograbili ich z pieniędzy,,

Napastników uwięziono.

synom szambelana Stanisława i Heleny ze Skrzyll’y 
hr. Ostrowskich, właściciela dóbr w gubernji P10t1^ 
skiej, a panną Franciszką hrabianką Baworowską; 0 jp' 
ś. p. Józefa i Żyjącej Franciszki z hr. Hardegg h1' 
worowskich, właścicielki dóbr w Galicji. W orszak 
selnym, oprócz innych dostojnych gości, przybyły0*1 ,sjj 
żnych okolic, znajdował się także książę wirtemb^jd 
W czasie wspaniałej uczty w domu matki panny p^0d°' 
odczytano między innemi telegram od kardynała jj.tl 
chowskiego, zawiadamiający, iż Papież Leon 
udzielił nowożeńcom błogosławieństwa. Po g°b 2J’.' 
przyjęciu orszak weselny odprowadził nowożeńcu"» 
żających do Warszawy, na dworzec kolei. ie W2'

X Wystawa, w Pradze czeskiej odbędzie s

ZE ŚWIATA.
X Z KrakÓcJa korespondent nasz donosi pod dni®^ 

28-ym b. m.: Salony tutejszego Towarzystwa sztuk P’^ 
knych wkrótce otwarte będą dla publiczności i wi°°2 
rem. Oświetlenie gazowe ma się składać z 30-tu 1***®^ 
każda o sile 106-iu świec. Dochód z biletów wejścia **2). 
ty zostanie na rzecz kasy pożyczkowej artystów-mal&r2^ 
Panujący w mieście tyfus brzuszny coraz bardziej nie!g 
koi ogół mieszkańców, tymczasem ze strony władz, g, 
zwykle, nie dają znać o środkach skutecznego zabeZP1■ 
czania osób i rodzin i nie nakazują dezynfekcji. Wcz111^ 
zmarł po kilku dniach choroby jeden z bardzo zdolnf*; 
prawników, dr. Kazimierz Hałaciński. Liczył 25 
Dziś znów zmarła na tyfus wdowa po adwokacie Myszką 
ska, licząca 32 lata. Jeżeli choroba zabiera ofiary W^2?. 
sfer inteligencji i osób, posiadających środki leczenia 21 
łatwo wystawić, co się dzieje wśród najuboższej ludn®’1j 
—Rada miejska uchwaliła wczoraj ostatecznie zbudo*^ 
gmach muzeom techniczno-przemysłowego na pomieść02. 
nie zbiorów, ofiarowanych miastu przez czcigodnego 
Adrjana Baranieckiego, oraz odstąpić bezpłatnie z*2*’ 
dowi wojskowemu gmach pod budowę kasyna oficer^ 
go.—Zmarł tu Karol Rogowski, b. poseł do rady państ''(y 
autor rozpraw archeologicznych, drukowanych przed 
między innemi w Bibljotece warszawskiej. Liczył 
lat. Dzienniki miejscowe poświęcają pamięci zmarły 
gorące wspomnienia.- Teatr wystawia w sobotę gł°5 
farsę Valabregue’a p. t. „Wakacje małżeńskie”.

X Ze Lwowa piszą do nas d. 24 b. m.: Rezeszł® ’ 
wieść, iż znany poseł, członek izby panów, Stanisła".2^ 
lanowski, sprzedał swe dobra Moszków z przyległoś012^ 
księciu Adamowi Sapieże za 1,300,000 złr. i 8,00*ł 
ęzncj renty. Jedne pisma ją podały, inne zaprze02^- 
o ile mnie prywatne informacje nie mylą, sprawę 
wano rzeczywiście w najściślejszej dyskrecji, ale zał°t'*.ftif 
nie ma być faktem dokonanym. — W teatrze już 
piąty przed pełnym amfiteatrem idzie .Dwór w Wic1 
wicach"; z głębi przekonania i najsumienniej mogę '' (y 
zaręczyć, iż pochwały krytyki i telegraficzne komun* 
dotychczasowe były stanowczo a niezmiernie przesad^0 
Obrazek to miły, zasobny w humor i dowcipy wars2 ' , 
skodukalne, tudzież zgrabnie zbudowany; wewnętrzni j,, 
dnak wartością nie dorasta wcale utworów poprzeć’1

■ W powodzeniu niezaprzeczonem lwia część zasługi * 
; kle i Pysznikówny, grających non plus ultra role ty" 

bie pisane. Dany wczoraj po raz pierwszy, ckliwo-ro**1^' 
czny, o całą epokę dla dzisiejszych spóźniony dramat, 
biu Waldemar" Freytaga — upadł, choć Woleński1 
chuwiczowa role swe trudne a mozolnie wystudj0" 
oddali prześwietnie.

X We Lwowie d. 17-go b. ni., w kaplicy pala0?ji 
cybiskupów, JE. ks. Morawski pobłogosławił z'vl_|j|i>’ 

' małżeński, zawarty między p. Witoldem hr. Ostro"’ 4
'    . r. ,, <-» mk Al <» Q Sa i ntn «r « I TJAlzwt-rv zi .G

jadalni w dzielnicach fabrycznych, mógł zostać jak- 
najrychlej do skutku przyprowadzony.

= Żegluga.
Mgła dzisiejszego poranku utrudniła żeglugę pa­

rostatków.
Wszystkie jednak, nie wyłączając „Krakusa”, wy­

ruszyły w drogę.
Przystań statku „Nowa Praga” przyholowano 

z łachy praskiej do tarasu.
Odbijać od niej będą statki p. St. Górnickiego.
Stan wody wynosi stóp 4 cali 7.
= Pomysł.
Długoletni mieszkaniec Ameryki, p. H., obmyślił 

przyrząd do czyszczenia szyb i luster.
J. st to rodzaj gumowej szęzoiki, nasyconej spe­

cjalnym płynem, a zastępującej ścierkę lub bibułę.
2 „wynalazku” amozykaniua naszego najbardziej 

skorzystają służące.
=» Improwizowane miasteczka
Obywatel z grójeckiego, p. H., znaczną część swo­

jej posiadłości przeznacza na letnie mieszkania.
Dla udogodnienia pobytu „letnikom ’ p. H. wznosi 

liczne domki, urządza ogródki, łazienkę, sklep spo­
żywczy, a nawet myśli z wiosną otworzyć zakład 
restauracyjny, czytelnię, sale dla teatrów amator­
skich, koncertów i t. d.

Spokojna i usunięta od szosy wioska pod wpły­
wem tych innowacyj przybiera pozór wcale okazałe­
go miasteczka.

W porze wilegiatury, p. H. sprowadzi lekarza ua 
usługi przyszłych mieszkańców letniej osady. «

= Ospa.
Pomiędzy dziećmi w Wilanowie grasuje ospa.
Onegdaj znów zachorowało kilkauaścioro dzieci.
Celem położenia tamy szerzeniu się tej choroby, 

wysiano lekarza powiatowego.
= Oszukana.
Ofiarą podstępnego oszustwa padła w tych dniach 

Rozalja M., bona Szwajcarka, przebywająca u pań­
stwa G. w alejach Ujazdowskich.

W miesiącu wrześniu M., spacerując z dzieckiem 
w ogrodzie botanicznym, zabrała znajomość z mło­
dy m Karolem S., który, zachowując pozory przy­
zwoitego człowieka, wyraził zamiar starania się o jej 
rękę.

Pan G., do którego bona zwróciła się z całą szcze­
rością o radę, zasięgnął o S. informacyj, które wypa­
dły dość dobrze.

Młodzieniec, jako poddany austrjacki, zajmował 
posadę ajenta zbożowego.

Wprowadzony do domu państwa G., potrafił tak 
zawładnąć starszą od siebie narzeczoną, iż ta powie­
rzyła mu'już bez odnoszenia się do p. G. wszystkie 
swe oszczędności, wynoszące 1,701) rs.

Młodzieniec, otrzymawszy w piątek zeszłego ty­
godnia pieniądze, rzekomo dla przeprowadzenia ja­
kiejś spekulacji, więcej się nie pokazał.

Po upływie trzech dni zaniepokojona M. przyzna­
ła się p. G., że S. dostał od niej przekaz dla odbioru 
złożonej w Banku handlowym sumy.

Przyznanie to było, niestety, spóźnione, gdyż p. G. 
wczoraj sprawdził, iż S. jeszcze w niedzielę, po 
sprzedaniu wszystkich ruchomości, wyjechał za gra­
nicę.

Nieszczęśliwa bona, po stracie narzeczonego i pie­
niędzy, stanowiących dla niej owoc przeszło 14-le- 
tniej mozolnej oszczędności, mocno się rozchoro­
wała. 

= Kradzieże.
Z mieszkania krawca, Teodora Uleniockiego, pod nrem 18-ym 

przy ul. Długiej, skradziono garderobę, zegarek z łańcuszkiem 
i medaljonem złotym, ozdobionym brylantami, wreszcie pugila­
res, zawierający kilkadziesiąt rubli, ogółem poszkodowany obli­
cza swą stratę na 300 rs.; kradzieży dopuścił się 17-letni termi­
nator, Władysław P., który z łupem umknął bez wieści.—W po­
bliżu rogatek marymonekichkoloniście, Antoniemu Krygerowi, 
skradziono konia wraz z bryczką wartości 180 rs.—Przy ulicy 
Dzikiej pod nrem 12-ym rządcy domu, A. Estujshauowi, skra­
dziono różne przedmioty na sumę parusbt rubli.—W mieszka­
niu Marcina Olkiewicza pud nrem 9-ym ua Marjensztadzie 
spełniono kradzież futra, sreber stołowych i monet srebrnych.
= Podstępna kradzież. , . ,
Dziś, około godziny 8-ej rano, na placu Grzybowskim, kucharz, 

Drzewiecki, ugodziwszy się z kolonistą, Błażejczykiem, nabył 
od niego cztery laski masła' 6 zajęcy, 8 sztuk gęsi i 13 kurcząt.

Blażejezy k otrzymał polecenie zajechania z tą prowizją przed 
dom na rogu ul. Granicznej i Grzybowskiej.

$pcłniwS;y polecenie, kolonista wręczył wymienione produ­
kty dwom ludziom, którzy wyszli z bramy i zbliżyli się do 
wozu.

Tymczasem w niespełna 10 minut zjawia się Drzewiecki, 
oznajmiają^ że nikogo nie wysyłał.

Pomimo natychmiastowych poszukiwań, sprawców zuchwałej 
kradzieży ni'.e odnaleziono.

Błażejczyk" nio chce zwrócić Drzewieckiemu pobranego 
w kwocie 20 rubli zadatku, wskutek czego spór między nimi 
wejdz;e na drogę sądową.

Odzysioana strata.
' u’ilunoy w raunem wydaniu Kurjera o okradzeniu pani 
•'*.» Kalińskiej, zamieszkałej pod nrem 6-ym przy "’’.cy

NOTATNIK TERMINOWI

— Od dnia dzisiejszego przyczepiane będą wagony hi-*9? 
trzeciej do pociągów towarowych na przestrzeni pomiędzy D 
blinem i Iwaugrodem, pociągi te wychodzą z lwungrodu 
dżinie 11-ej minut 52 przed południem i stają w Lut**)** 
o godz. 4-ej min. 15 po południu; z Lublina wychodzą 0 
1-ej min. 27 po południu i przychodzą do Iwangrodu e
2Q po południu. 4

-- Od dnia jutrzejszego wydawane będą karty wejśfii®?. 
szesnaste zwyczajne zgromadzenie ogólne akcjonarjuszó",1, 
wąrzystwa dóbrzelińskiego fabryk cukru, które odbędzie si« 
4.go grudnia r. b.

— Od jutra spłacane będą w kasie Towarzystwa wylosu" 
ne w d. 1, 3 i 4-ym wj-ześnia r. b. listy likwidacyjne czterop" 
centowe Królestwa Polskiego.

r- Jutro i w poniedziałek, t. j. d. 1-go i 3-gogrudnia, wg®' 
cfiu Towarzystwa kredytowego m. Warszawy odbywać si« *" 
dzje losowanie 1,300 sztuk listów zastawnych wszystkich P*T 
ciu seryj.

— W dniu jutrzejszym, o godz. 8-ej zrana, w b, barakach1 j 
kruckich na Pradze stawić się mają do superrewizji popis0*, 
z trzeciego yęwiru powołania, składającego się z cyrkułów 
skiego i jerozolimskiego, którzy wczoraj losowali i wycia?11?* 
MM od 1-go do 280-go. Przez dwa dni następne, t. j. w 
dzielę i poniedziałek, z powodu świąt, czynności komiśj* P°B 
rowąj będą zawieszone.

 

Zawiadomiona policja Krawczykówny jeęzęze nię odszukała, 
lec? pani Kalińska ęwoją stratę odzyskała.

Krawezykówna, zapieczętowawszy w kopertę listy zastawne, 
podrzuciła na schodach, gdzie je stróż zmdazł i oddal w ręce 
pani K. ____

= Przy pracy. . .
W giserni Lilpopa i Raua terminator, Michał Jedliński, 

przez własną nieostrożność uległ bolesnym oparzeniom obu 
nóg i został w stanie bozprzytomnyp odwieziony do szpitala 
praskiego.

W tej samej fabryce Paweł Muchotrzeb uderzony został 
w prawe oko kawałkiem żelaza.

Posgwankowanego odwieziono do domu pod nr. 83 na Czer­
niakowską.

= Zazdrosna małżonka.
W dniu wczorajszym Anastazją Czyżewska, żona robotnika 

krajowego na Szmnlowiźnie, wyśledziwszy, iż mąż jej, Karol, 
udął się na schadzkę z Ludwiką Grzędziakową, zaskoczyła znie- 
naęką otulą parę.

Zazdrosna żona wylała ua obojga spory garnek ukropu.
Czyżewski ma oparzone ręce i szyję, a Grzędzięlowa uległa 

tak ciężkim oparzeniom na twarzy, iż z bólu straciła przyto­
mność. 

== Napaść.
Nocy dzisiejszej na Smoczej, w pabliżu domu nr. 38 Ludwik 

Nakouieczny, mularz, będąę pijany, bez powodu zranił no­
żem w szyję przechodzącego handlarza niewiadomego na­
zwiska.

Napastnika aresztowano. 
= Nagłą śmierć.
Do kruclity kościoła św. Krzyża weszła jakaś niemłoda ko­

bieta, biednie ubrana i usiadłszy pod ścianą, niebawęm zmarła.' 
Zwłoki denatki przewieziono do domu przedpogrzebowego, 

a śledztwo, celem zbadania osobistości nieznajomej, zarządzono.
= Pożar.
Dziś rad ranem w domu pod nrem 214-ym na Pradze, gdzie 

się mieści skład drzewa, ^niewiadomego powodu wszczął się 
pożar uą poddaszu.

Miejscowi robotnicy bez wzywania straży ogień zdołali 
ugasić,

—----
4- Władze policyjne kijowskie wydały rozporzą­

dzenie, iż izraelici, ujęci trzykrotnie na przechowy­
waniu swych współwyznawców, nie mających prawa 
pozostawania w mieście, będą również wysyłani do 
miejsc wewnątrz linji ich osiaiłośct

+ Odczyt,
Korespondent nasz a Piotrkowa pisze pod dniem I 

27-ym b. m.;
„Wczoraj p. Adela Malewiczowa wypowiedziała tu 

odczyt o „Rodzinie i zadaniu wychowania”,
W końcu odczytu pani M. narzekała na korespon­

denta jednego z pism, który nazwał jej poprzedni 
odczyt o „Charakterze i prawdziwem wykształce­
niu”—„faszerowaną kapustą”.

Pani M. oświadczyła, iż nie zrażając się tern, przy­
jechała „odgrzać” te kapustę.

Odczyt ostatni niczem się nie różnił od poprze­
dniego.” 

-4- Koncert.
Z Białegostoku piszą do nas pod d. 26-ym b, m,:
„Najlepszym dowodem, iż do Białegostoku dopra­

wdy mogliby, bądźcobądź, od czasu do czasu zajrzeć 
i bardziej nawet sławni potentaci muzykalno-wokal- 
ni, stale dotąd gród nasz niewiadomo dlaczego omi­
jający — służyć może i powinien koncert Teresi­
ny Tua.

Artystka, prawdziwie entuzjastycznie witana i 
przyjmowana przez niepraktykowanie licznie zebra­
ną w d. 22-im b. m. publiczność, z żalem też niemal 
i setnemi dowodami uznania była żegnana.

Jakby wywdzięczając się za przyjęcie gorące, ar­
tystka, dowiedziawszy się, iż nasze Towarzystwo po­
mocy dla uczniów — dzięki karygodnej obojętności 
ogółu — „robi bokami”, złożyła na ręce jego preze­
sa 40 rs.

Jednemu z żądnych wiedzy młodzieńcowi zape­
wni to możność całorocznego kształcenia się w tutej­
szej szkole realnej.” 

4- Wścieklizna.
Straszną śmiercią zakończył życie włościanin, Jó­

zef Zabielak z Końskich.
Przed pół rokiem pewien mieszkaniec z Końskich 

wezwał Zabielaka, by uwiązał psa jego, który był 
wściekłym.

Z. nie wiedział o tern, polecenie więc spełnił, przy- 
ezein pies ugryzł go w palee u ręki.

Skutki okazały się dopiero p zed miesiącem.
Rodzina, dowiedziawszy sie o^strasznej chorobie 

nieszczęśliwego człowieka, opuściła mieszkanie, po­
zamykawszy starannie drzwi i okna.

Z. męczył się strasznie, wył, rzucał się, gryzł 
wszystko, co tylko podpadło mu przed oczy.

Na chwile przed śmiercią odzyskał przyto­
mność, a widząc, że żona zagląda przez okno, pro­
sił, by zbliżyła się do niego i pożegnała go po raz o- 
stgtni.

Przestraszona kobieta uciekła, a Z. skończył wre­
szcie życie, opuszczony przez wszystkich.

Donosi o tern Gazeta kielecka.

^ij-tauiy w Gaz lubelskieje^ następuje:
Stronicy po^jcMiiczAi ® Huty Krzeszówakiej. w pow. biłgro*
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Na zakończenie rozległy się okrzyki: „ Vive 
„ Vive la Russie!1*

urzędowe radziły kapitalistom niemieckim nie angażować 
kapitałów i strzedz się walorów russkich; był to, rozumie 
się, manewr, dla odwrócenia uwagi. Bleichroeder pro­
ponował warunki, według niego bardzo dogodne, a mia­
nowicie 4" o i kurs początkowy 81 %. Nagle jednak ro­
zeszła się pogłoska, że syndykat bankierów russkich go­
tów zaproponować pożyczkę po kursie 82, a wkrótce po­
tem stało się znanem, że bankierzy angielscy i holender­
scy gotowi są udzielić pożyczkę z kursem 86 */•• W ten 
sposób sprawa Bleichroedera upadła i zpośród bankierów 
niemieckich przyjmie udział w pożyczce, o ile się zdaje, 
jeden tylko Mendelsohn. Anglja podpisze się, jak po­
wiadają, tylko na miljon funtów. Jak widać z powyższe­
go, pożyczka będzie zatem głównie zawarta w Paryżu i 
Amsterdamie.*

Dalej jeszcze Swiet pisze:
„Cele pożyczki widoczne są z komunikatu rządowego. 

Po pierwsze przy jej pomocy odbędzie się konwersja 5°ś> 
pożyczki z r. 1877-go, przyczem osoby, które nie zgodzą 
się na taką zamianę, otrzymają kapitał nominalny obliga­
cji z r. 1877-go, z dołączeniem procentów aż do terminu 
ich zawieszenia. Drugim celem pożyczki jest dostarczenie 
skarbowi państwa środków do obliczenia się z bankiem 
państwa w sprawie biletów kredytowych. Wobec dogo­
dnych warunków, na których zawarta została pożyczka, 
a także wobec celów pożyczki i możności zamortyzowania 
części biletów kredytowych, należy się spodziewać, żę 
nowa pożyczka utrwali kurs naszych biletów kredytowych 
i wogóle papierów naszych.”

Dzienniki russkie przytaczają mowę p. Milleroi, 
wypowiedzianą na zebraniu ligi patrjotów w Amiens:

„P. Millevoi, wszedłszy na trybunę, powiedział pomię­
dzy inncmi: „Uważam za swój obowiązek jeszcze raz 
przypomnieć o podniosłej roli, jaką odegrał w r. 1875-ym 
spoczywający w Bogu Cesarz Aleksander Il-gi, kiedy oca­
lił Franęję od podstępnych knowań Niemiec. Wszyscy 
prawdziwi patrjoci francuscy podzielali uczucia stumiljo- 
nowego narodu russkiego na wieść o ocaleniu Najjaśniej­
szego Pana. Ocalenie to jest wielkiem szczęściem dla 
Francji.” 
łe Tzar!*

A ---------
b». • P- Karol Ness, obywatel miasta Warszawy, opatrzony 

kentami, po krótkich i ciężkich cierpieniach, zakon- 
kt aorcie w (jnju 28-ym listopada 1888-go roku, przeżywszy 

pr*-
w głębokim smutku żona wraz z dziećmi zaprasza 

przyjaciół i znajomych na wyprowadzenie zwłok 
grudnia, to jest w niedzielę, o godzinie 3-ej po 

Mj ha u z kaplicy ewangelicko-augsburskiej przy ulicy Myl- 
‘■Uie >.■ cmentarz tegoż wyznania. Osobne zaproszenia rozsy- /.^będą. 2-8584^-

k;P. KatarzynazHausmanów Neupert, po krótkiej icięż- 
‘iiju.Iab°ści, zakończyła życie, w wieku lat 57. Pozostały mąż 

* córkami zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych 
? *oh?r°'Tsdzenia zwłok w dniu 1-ym grudnia r. b., to jest 

0 godzinie I-ej z południa, z kaplicy pr?y u- 
noJ na cmentarz ewangelicko-augsburski odb^c_się

Ug° grudnia, to jest w sobotę, jako wjedenastą ro-
L. 6rci ś. p. Ludwiki z Sierszputowskich Preyss, odbę- 

» *>ia v SZa żałobna, o godzinie ll-ei zrana, w kościele haro- 
’^eni^aj“w. Marji Panny na Lesznie, na którą pozostała sia- 
t Sprasza rodzinę i znajomych. —3591

Njm Poniedziałek, to jest dnia 3-go grudnia.jako wpierwszą 
^?*aierci ś. p. Benigny z Przesmyckich Sawickiąj, od- 

fp.nisza święta żałobna w kościele św. Józefa Opieki 
t j yt®k), o godzinie 10-ej zrana. 2—3583—

&hą to jest dnia 1-go grudnia r. b., jako w pierwszą be- 
•i2eniioCznic9> odbędzie się żałobne nabożeństwo w kościele 
J(ke) “hienia Pańskiego przy ulicy Miodowej, o godzinie

Zrana, 2a duszę ś. p. Andrzeja Chodakowskiego, na 
”tyiJ.'z.ostftła wdowa wraz dziećmi zaprasza krewnych i 

—3595—

Berlin 30-go listopada. (Tel. pr. K. W.) — 
Cierpienie cesarza prawie zupełnie usunięte. Po­
trzeba wszakże jeszcze kilku dni spokoju.

SŁiel 30-go listopada. (7’eZ. pryw. K. W.") — 
Ks. Henryk powrócił do zdrowia.

Pary i 30-go listopada. (Tel. Ajencji półn.)— 
Deputowani domagają się od rządu wytoczenia śledź 
dztwa Numie Gilly.

Paryś 30-go listopada. (Tel. pryw. K. Wp— 
Wilson znowu przybył wczoraj na posiedzenie izby 
deputowanych i był obecnym podczas rozpraw nad 
budżetem legji honorowej.

Bruksella 30-go listopada. (Tel.pryw. K. IKJ- 
Do okręgów, w których wybuchła zmowa robotni­
ków, wysłano znaczne wojska.

jRerlin 30-go listopada, g.2.m. 30 (T. p. T7.)_
Ruble w gotówce ■
Ruble na dostawę

333
'------

Ceni Wystawa krajowa. Projekt dał ks. Karol Swar- . 
y r?‘

Mlfy^CląŻ nieporozumienia. Konserwatywny dzien- 
•0,8 deutsche Wochenłilatt występuje bardzo ostro 

k(tyjC1y. Norddeutsćhe ally. Ztng. i przeciw ks. Bismar- 
’ . QtAc za asumpt, że Norddeuczerka z powodu 
hienia Wilhelma Ii-go do przedstawicieli Berlina, 

i)^'1 ubliżyła pamięci Fryderyka Iii-go. Między in- 
sh'n ’ °w'ada: .Obawa (ze strony ks. Bismarka w owym 
I’r..j’rn raporcie do cesarza Wilhelma), iżby cesarzewicz 

n'e popełnił jakiej niedyskrecji co do ważnych 
Państwowych (wygadania się na dworze angiel- 

city ?’ zawiera skargę, której dotąd nikt jeszcze prze­
ocz ^.nemu Hohenzollernowi powiedzieć nie śmiał. Na 
Mej).6’ uczuc’a nasze monarchiczne są dosyć silne, 

s’<ł ujawniły i w tym wypadku. Słynny ustęp z ra- 
if(jl orzmi, jak następuje: .Nie miałem pozwolenia od 
ij ’ ażeby w poufnych kwestjach naszej polityki roz- 

Z Je8°-kr. wysokością, ponieważ jego król, mość 
fr4 *la’a się niedyskrecji angielskiego dworu, przejętego 

^Uskiemi sympatjami.”
tej kwadratura koła. Barnwell, organista z Hend- 
t5()’ Anglji, przedstawił francuskiej akademji umieję- 

°siem cyklometrycznych figur, które, według niego, 
^’•łzują problemat kwadratury koła. Formuły jego 

ail° do zbadania komisji matematycznej.
> y Tragiczna scena rozegrała się w hotelu Paxton 
ici '^ha (stan Nebraska). Niejaki W. King, współwła- 
Mki ■ ’,ar<izo bogatego domu handlowego w Chicago, 
) * s*ę w interesie spółki do Omaha i stanął w hotelu 
}' °n ze śliczną kobietą, jako ze swoją żoną. Wkrótce 
Ma druga dama, bardzo eleganckiego obej-
V Łt<Sla sie także na liście zapisała, jako pani King. 
V8,b°ją e się sporu obydwóch pań, wyszedł na korytarz, 

chwili nowoprzybyła dama strzeliła do niego z re- 
WerTX- K. w nogi, ona za nim. Przy schodach potknął 

tfj’ Zawzięta zaś jejmość wypaliła trzy razy do niego; 
^ClC1 strzał przeszył go na wkróś; wtedy dopiero ściga- 
ijJ' uPadła na trupa, krzycząc: .Zabiłam męża!* I cóż 
tzy .^*<aza’'0’ Oto, że pierwej przybyła dama była rze- 

^oną Kinga, drugą zaś niejaka pani Beecher, 
a była przedtem jego kochanką.

tyCl Współczesny. Dama: Panie konsyljarzu! do któ- 
a 1 wód radziłbyś mi wyjechać na rok przyszły?...—Le-

Mojem zdaniem, najlepiej zostać w domu i spróbo- 
’useratów w dziennikach...

tin*’' Trudna zagadka! Ojciec sześciu córek na wyda- 
sta^r2emawia do. nich: .Dowiedziałem się, iż pan Gu- 

Pokochał jedną z was i że ona mu sprzyja; powiedz- 
otwarcie, która?.,,*—Córki chórem: .Ja, ojcze!*

Potrzebne są 3 szynele, dla uczniów gimna- 
ą filologicznego, z których najstarszy ma lat 16, 
s^^yscy biedni i pilni. Oferty pod lit. B. Ch. K.

Z ostatniej poczty.
Berlin 28-go listopada.—Podczas dzisiejszych roz­

praw nad budżetem w parlamencie Liebknecht wy­
głosił, świetną mowę, krytykującą cały obecny u&trój 
Niemiec. Wydatki państwa doszły do miljarda, co 
świadczy o chorobliwym stanie państwa, wynikłym 
ze sposobu, w jaki powstało. Założono je siłą i mu­
szą utrzymywać w skupieniu siłą. Dotąd nie została 
rozwiązana ani kwestja narodowa, ani dalszy rozwój 
rzeszy nie jest możliwy. Jeżeli nas Francja zaczepi, 
nie znajdzie się w Niemczech człowiek, który mimo 
różnic opinji nie podążyłby pod sztandary. Niemie­
cki demokrata socjalny nie zdradził nigdy ojczyzny. 
Zagranica boi się Niemiec jednolitych, nie zaś trzy­
manych żelazną siłą pieści. Pindter z Norddeutsche 
aUgemeine Zeitung jest dla Francji figurą tylko śmie­
szną; ale nikt nie wie w Niemczech, gdzie się Pindter 
kończy a inna osoba (kanclerz) zac:;yna i dlatego 
przywiązują wagę do takiej prasy. Należy zaprzestać 
ustawicznej hecy antifraucuskiej. Oprócz Boulange* 
ra, w demokratycznej Francji nikt nie chce wojny- 
Dalej rozwija mówca ponury obraz ucisku, panują­
cego w Niemczech: wyborczego, ekonomicznego i po­
litycznego. Socjalizm nie da się nikomu stłu­
mić. Ustawy socjalno-polityczne w Niemczech nie 
są refijrmą socjalną tylko grą słów. Kządy osobi­
ste przypominają już Ludwika XIV. Każdemu ka­
prysowi osobistemu naród musi pobłażać. Mimo du­
mnych stów kanclerza: nBoimy się tylko Boga, niko­
go więcej”, każą nam ustawicznie bać się to 
francuzów, to żydów, to wreszcie angllliów i angie­
lek, to wreszcie osób jeszcze wyżej położonych 
Gdyby prasa socjalno-demokratyczna ośmieliła się 
tak wyrażać o cesarzu Fryderyku, jak czyniła to 
prasa kartelowa, zostałaby skazaną na sto tysięcy 
lat w domu poprawy. Mówca żąda rozbrojenia, tu­
dzież zniesienia ceł zbożowych; oświadcza się też 
przeciw polityce kolonjalnej: zamiast cywilizować 
Afrykę sznapsem i karabinem, lepiej byłoby zrefor­
mować stosunki robotnicze w Niemczech. Mówca 
kończy okrzykiem: „Takiemu systemowi ani jedne­
go grosza, ani jednego rekruta!”

Paryż 29-go listopada. — Pojawił się tu almanach 
ligi patrjotycznej, w którym pomieszczono między in- 
nemi „dziesięcioro przykazań ligi“. Brzmią one: 
1) będziesz nienawidzi! i trapił prusaków; 2) będziesz 
czuł odrazę do Bismarka i Wilhelma; 3) będziesz do­
magał się zwrotu Alzacji i Lotaryngji; 4) będziesz 
służył Ijdze zawsze i wszędzie z całej duszy; 5) bę­
dziesz regularnie uiszczał swoją wkładkę; 6) będziesz 
abonował organ ligi nLe Drapeau" i pilnie go czy­
tał; 7) będziesz nosił Deroulede’a w swojem sercu; 
8) będziesz słuchał przełożonych swoich, jak żoł­
nierz swego dowódcy; 9) będziesz kochał drogą oj­
czyznę, jak matkę i 10) będziesz się przygotowy­
wał na dzień wielkiego przewrotu.

Paryż 29-go listopada.—Lewica radykalna posta­
nowiła wziąć udział gremjalny w niedzielnej manife­
stacji na grobie Baudina. Paryska rada municypalna 
otrzymała wiele adresów z prowincji, dziękujących 
jej za patrjotyczną inicjatywę.

Londyn 29-go listopada. — Królowa zatwierdziła 
nominację Jamesa Monro na dyrektora j olicji lon­
dyńskiej.

Kair 29-go listopada.—Pułk piechoty angielskiej 
wraz że stoma jeźdźcami otrzymał polecenie niezwło­
cznego udania się do Suakimu.

rnnków finansowych Rosji nie udawało się korzystać od 
czasów Mikołaja I-go. W ten sposób, jeżeli pożyczka i 
konwersja udadzą sią, to zaprowadzą one znaczną oszczę­
dność w budżecie państwowym. O powodzeniu nowej 
pożyczki wątpić nie można. Emisja, jak powiadają, na­
stąpi za granicą i za 10—15-tu dni w Petersburgu, po 
cenie około 86 7o w złocie. Cyfra ta pokazuje, że syn­
dykat, który przyjął pożyczką, zadawalnia sią umiarko­
waną na swoją korzyść prowizją.’

Nieco niżej dziennik pisze:
.Cana 86‘-‘ 0 ustanowiona została zgodnie z kursem po­

przednich naszych pożyczek w Paryżu. Nasza 4% po­
życzka, która przed półrokiem stała w cenie 78%’ dzi^ 
przewyższyła już 86%, dając kapitalistom francuskim 
znaczne zyski; lecz i ta ostatnia cena jest zbyt niska, al­
bowiem, chociaż stawia nasz kredyt nieco wyżej od wę­
gierskiego, jednakże nie zrównoważą go z ^ustrjackim. 
A już wątpić chyba nie można, że nasze położenie finan­
sowe jest bez porównania pewniejszem, niż Austrji. Dla­
tego też niezmiernie prawdopodobną jest pogłoska, że już 
teraz banki paryskie mają więcęj, niż na cały miljard, pro- 
pozycyj w sprawie pożyczki russkiej.*

O tej samej pożyczce pisze Swietf
.Według naszego zdania, pożyczka zewnętrzna jest 

środkiem, który da się tylko wytłumaczyć szczególnym 
zbiegiem okoliczności. Wiadomo, że Anglja, Niemcy, 
Stany Zjednoczone i Francja oddawna nie myślą o po­
życzkach zagranicznych, mając zupełną możność zgroma­
dzenia potrzebnych środków finansowych wewnątrz kraju 
od miejscowych kapitalistów, u nas znów w Rosji upo­
wszechniło się zdanie, że bez pożyczek zagranicznych 
obejść się nie można- Niedawna pożyczka, zaciągnięta 
przez Towarzystwo kolei południowo-zachodnich, mogła­
by właśnie dowodzić, że tak nie jest.

.Potępiając pożyczki zewnętrzne w zasadzie, trudno 
jednak zaprzeczyć, że konwersja niedogodnej pożyczki 
na dogodną jest już ważnym krokiem naprzód, szczegól­
niej, jeżeli zyski finansowej natury połączone są z po- 
myślnemi skutkami politycznemu Właśnie w takich wa­
runkach znajduje się pożyczka z r. 1889-go. Przede- 
wszystkiem przypomnijmy sobie krótką historję tej poży­
czki. Skoro tylko rozeszły się pogłoski, że pożyczka bę­
dzie zaciągnięta g>ównie na giełdzie paryskiej, albowiem, 
jak utrzymywali ludzie kompetentni, sama Francja dwa- 
kroć lub trzykroć pokryje pożyczkę—giełda berlińska, 
która oddawna trzymała nas w swych rękach, zaniepo- 

j koiła się na dobre. Rozpoczęto rozsiewać niemożliwe 
baśnie w celu skompromitowania nowej pożyczki, nastę­
pnie znany bankier przyboczny ks. Bismarka, Bleichroe­
der, według zapewnień gazety Times, przysłał swego 
pełnomocnika, Schwabacha, aby ten zaproponował rządo­
wi russkiemu zawarcie nowej pożyczki w Berlinie. Naj- 

' ciekawszą jest rzeczą, że jednocześnie berlińskie gazety

G?0b|

NADESŁANE.

składy kolonjalne i spożywcze są zao- 
.w makarony w paczkach ' i i f. finny L. 

*iśei« L8kieK<> a tylko za dobroć takich, jako rzeczy- 
’S^J^asnego produktu, fabryka OfLpvu'Uulu.

■ ■ i i 1 ’T.'/ J

2 dzienników russkich.
. ... , 

o nowej pożyczce, pisze pomię-

h* hawet prognostyków na przyszłość, trą-
S0Wac’ się, że jnamy już źródła po ?a Berlinem 

'' na niższy procent. Z tak korzystnych wa-
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GIEŁDA.
Warszawa, 30-go listopada.

Giełda berlińska, która wczoraj już podążała w kie­
runku zniżkowym, nadesłała nam dziś szacowania poran­
ne 207.25, odpowiadające 48.25 bez kosztów z zaznacze­
niem słabego usposobienia tamtejszego zebrania. Mówio­
no jeszcze o taksacji 208, równej 48.07’^. Petersburg 
obiecywał płacić za Londyn 9.75 z odbiorem natychmia­
stowym i 9.85 na luty r. p. U nas rozpoczęto obroty 
kursem 47.97% (t. j. 208.40 marek za 100 rubli), gdyż 
jedna z najpoważniejszych naszych instytucyj bankowych 
wystąpiła w szeregu oddawców. Gdy jednak bank ten 
przestał sprzedawać, kurs Berlina podniósł się i doszedł 
przy dośś żywym pokupie do 48.10 (równia 207.90). Ró­
żnice notowanych kursów tworzyły dziś 12% kop., a przy 
porównaniu wczorajszego końcowego kursu 22*/2 kop. na 
korzyść Berlina. W dostawach obroty nieznaczne. Sprze­
dano dostawę z odbiorem codziennym do woli kupującego 
do końca lutego r. p. po 48.65; za dostawę w tych sa­
mych warunkach na koniec stycznia r. p. żądano 48.50, 
'a na koniec grudnia r. b. oddano po 48.35. Grudniową 
dostawę niożna było nabyć początkowo po 48.30.

Waluty obce w średnim ruchu.
Żądano za Berlin krótki 48.20, płacono 47.97% 48 

48.05 i 48.10.
Inne niemieckie krótkoterminowe miasta bankowe od­

dawano po 47.85.
Londyn krótki 9.71, w zaofiarowaniu, bez pokupu. 
Paryżem krótkim obracano po 38.70, chcąc osiągnąć 

A8.85.
Wiedeń krótki chciano sprzedać po 80.50 — bez na­

bywców.
Wschodnie pożyczki starano się umieścić po 97.50 

bez względu na emisję. Zapłacono za kilka tysięcy I em. 
w sztukach po rs. 50—96 za 100 rs.

Zabrano kilka pożyczek premjowych I em. po 27.75; 
za II em. żądano 242.

Nowej pożyczki czteroprocentowej nabyto kilkadziesiąt 
tysięcy po 81.45, 81.50 i 81.60, przy chęci osiągnięcia 
81.85.

Listy zastawne ziemskie ofiarowano po 96.40 za I ser. 
i po 95.25 za II, III, IV i V ser. Ulokowano kilka 
tysięcy najmłodszej serjipo 95, 95.05 i95.40, oraz z kon­
wertowano kilkanaście tysięcy V ser. na I, z dopłatą rs. 1 
kop. 15.

Za listy zastawne m. Warszawy żądano 97, 94.50, 
93.75, 93.25 i 92:75, według seryj. Kupiono kilkadzie­
siąt tysięcy ostatniej ser. po 92.05, 92.10, 92.25, 92.30, 
92.40 i 92.50.

Godzina 12. Usposobienie giełdy dla walut obcych 
łsłabe, wyczekujące. W. O.

SPRAWOZDANIA Z TARGÓW.

Targ Witkowskiego dnia 30-go listopada. Dowozy były 
dziś, jak zwykle w piątek, bardzo ograniczone, dostarczono 
tylke drobne partyjki ziarna. Usposobienie nie miało z dekla­
rowanego charakteru, cen zaś za miarodajne przyjmować nie 
można. Pszenicy wystawiono na sprzedaż zaledwie 100 korcy, 
wyborowe ziarno osiągało 6.30, białe po 6.15. Żyta dostawiono 
200 korcy, wyborowe gatunki sprzedawano po rs. 4, 4.05 i 4.10, 
gorsze po 3.95, ordynaryjnych nie było. Owsa 400 korcy dowie­
ziono, za średni towrar płacono 2.20 2.25, do 2.30 i 2.35, za le­
pszy 2.40 i 2.50, wyborowego brak. Siano kupowano po 25, 
30, 35 do 40 kop., słomę po 25 do 30 kop. za pud.

Artykuły żywności. Wszystkie punkta targowe zaroiły 
się dostawcami. Kupujących wielka ilość, ceny normowały się 
jak następuje: Chleb: jedna z piekarń obniżyła już cenę chleba 
o pół kop. na bochenku trzyfuntowym, dalsza zniżka spodzie­
waną jest w dniu 1-ym grudnia r. b.; pytlowy bochenek trzy- 
funtowy sprzedają po kop.: 9, 10, 11 i pół, chleb razowy funt 
27a kop., chleb tak zwany osiewany funt kop. 3. Na straganach 
i w koszach chleb pytlowy świeży i czerstwy, którego mniej 
w tym tygodniu dostarczono na wszystkie targi, płacono bo­
chenek trzyfuntowy 8 i pół do 9 kop. Bułki wszelkich gatun­
ków świeże za dwie 1 i pół kop., za trzy 2 i pół kop., czerstwe 
za cztery 2 i pół kop. — Mięso w nieco niniejszej niż w ze­
szłym tygodniu na targi warszawskie dostarczone ilości, w nie­
których gatunkach drożej. Wołowina w lepszych częściach 
funt od 11 do 12 i pół kopiejek, w gorszych od kop. 8 do 
9, polędwica od 22 i pół do 25 kop. funt. Ozór od kop. 70 do 
75, cynadry od 18—25 kop. za parę, cztery nogi od 40—50 kop. 
Flak cały 70—75 kop., na wiązki od 2 i pół do 3 kop. Łoju funt 
od 11—12 kop. Głowizna wołowa od 4—5 kop. fuut. Cielęcina 
której nie wiele, za funt z ćwierci 15 do 18 kop., w in­
nych częściach od 12—14 kop. Wątróbka od 20—25 kop. Móż­
dżek od 18—20 kop., cztery nóżki od 15—18 kop. Łebek od 15 
do 20 kop. Baranina vr jednej z poprzednim tygodniem ce­
nie, za dyszek i comber funt od 11 do 12 kop. żądają, w in­
nych częściach od 8—9 kop. za funt. Wieprzowina tańsza nieco, 
od szynki funt 10 i pół do 12 kop., boczek 13—14 kop. Schab 15 
do 16 kop. funt. Kiełbasa świeża funt od 14—15 kop. Słonina 
świeża i sadło funt od 14—15 kop., słonina solona funt kop. 18. 
Szmalcu fuut kop. 20. i rosieta w cenie od 50 kop. do rs. 1 kop. 
50.—Drób i w tym tygodniu w obfitości zalegał wszystkie tar­
gi, płacono za indyka od rs. 2 kop. 50, za indyczkę od rs. 1. Pu- 
lardy od 50—70 kop., kaczki żywe od kop. 25—50, bite 60—75 
kop. Gęsi żywe sztuka od kop. 75, bite tuczone odrs. 1 kop. 15. 
Kury od 50—60 kop., perliczki od 45—65 kop. Kurczęta u 
włościan i przekupnów w cenie od 15 do 25 kop. za sztukę. 
Ptactwa dzikiej o wciąż sporo. Kaczki dzikie para od rs. 1, ku­
ropatwy para od rs. 1, jarząbków para od kop. 90. Zwierzyna 
wGąż tania z powodu nagromadzenia jej na targi. Zające od 

75, ^ulne sztuki od rs. 1 do 1 kop. 20. Sarny od rs. 14—16.
Kyny. zwłaszcza śnięte, przez cały tydzień w ogromnej ilości 
na \ sz_, stkie dostarczono, coraz są tańsze. Płacono łosoś 
"init od kon 30 “‘r! ł£soś w«dzo«y tuut 75 koP- Węgorza mało, 
_uut.odkop.30. Sandacz śuięty funt od kop. 7 i pół do 18. 

Szczupaki i karpie żywe funt od kop. 20 do 25, szczupaki 
śnięte funt od 12 i pół do 18 kop. Inne ryby funt od kop. 6. 
Śledzie uliki sztuka od kop. 5—6, śledzie wędzone sztuka od 3 
kop., tak zwane łososiowe sztuka od 4 kop., śledzie zwyczajne 
sztuka od 2 i pół do 3 kop., na kopy od rs. 1 kop. 20 do rs. 1.50. 
Raków mało dostarczono dziś na targi, za kopę drobnych od 
kop. 60, większych kopa od 70 do rs. 1 kop. 20.—Nabiał z po­
wodu zbliżającego się postu w ogromnej ilości dostarczony na 
targi i z tego powodu nie podniósł się w cenie. Płacono mle­
ko niezbierane kwarta 7 i pół do 8 kop., mleko zbierane kwar­
ta 4 do 4 i pół kop., śmietanka kwarta od 16 do 18 kop., śmie­
tany kwarta od 25 do 30 kop. Masło w lepszym gatunku dro­
żeje, gorsze w jednej cenie: za,funt bez soli 30—35 kop., solo­
ne w tejże cenie, masło na kwarty od kop. 55—60 kwarta. 
Masło śmietankowe żądano za funt kop. 40. Ser zwyczajny od 
6—20 kop., ser owczy od 15—18 kop. za baryłkę, ser szwajcar­
ski funt od 20 — 60 kop., ser śmietankowy funt 20—25 kop. 
Twarożki od 7 i pół do 10 kop. Jaja jak w zeszłym tygodniu, 
za kopę rs. 1.05, na sztuki świeże u włościanek po 2 do 2 i pół 
kop.—Oleje: rzepakowy za kwartę od kop. 36—40, słoneczni­
kowy za funt od kop. 50—60, makowy za funt od kop. 70. — 
Owoce chętnie nabywane są na wszystkich targach pła­
cono gruszki małe od 1 kop., większe od 2 do 4 kop., jabł­
ka w tym samym stosunku. Jabłka suszone krajowe funt od 
15 kop., takież gruszki funt 10—12 kop., śliwki suszone krajowe 
funt' 8—12 kop. śliwki suszone zagraniczne funt 20—25 kop. 
Powidła funt 15, powidła konfiturowe funt 18 kop. Miodu funt 
od kop. 18—25. Orzechy włoskie za kopę od 25 do 30 kop., 
orzechy tureckie za funt od 15—18, orzechy laskowe za kwartę, 
10—12 kop. Pomarańczy wciąż bardzo mało i ładnych sztuk 
brak zupełny, małe od 4 do 5 kop., większe od 6 do 7 kop. Cy­
tryn sporo, sztuka mała od kop. 2, większe 3—4 kop. Grzyby 
suszone drogie, za wianek duży od 25 do 30 kop. żądają, pół- 
wianki od 10—12 kop., pieczarki, których mało, za błacik od 
20—30 kop.— Warzywa nieco drożej. Kartofle: za korzec ła- 
ciaków od rs. 2 kop. 25, amerykanów płacono korzec od rs. 2.05. 
Inno gatunki korzec od rs. 1 kop. 80, na garnce od 7 do 8 kop. 
Buraków pęczek od 2 kop., marchwi tak samo, pietruszki pę­
czek od 2 i pół kop., cebuli pęczek od 1 i pół kop., czosnku 
wiązka od 5 kop., chrzanu pęczek 5 do 15 kop. Kalafjory sztu­
ka od 5 kop. Kapusty kopa drobniejszej od 60 kop., większa 
biała ogrodnicza od rs. 1 kop. 50 do rs. 3, na główki od kop. 4 
do 5. Rzodkwi pęczek od 3 kop.

— Komitet Towarzystwa osad rolnych i przytułków rzemieilni- 
czych, podaje do wiadomości, że do grona członków honoro­
wych Towarzystwa przyjęte zostały osoby następujące:

Zjednane przez członków komitetu i zarządu: Alfred Bąków- 
ski, Gustaw Blok, Józet Czaki, Zdzisław Dąbrowski. Stefan 
Derseville, Władysław Derseville, Józef Dobiecki, Ludwik 
Duczymiński, Jan Grzesiński, Teodor Gundelach, Kazimierz 
Hordliczka, członek stały, Antonina Jende, Stanisław Kamie­
niecki, Włodzimierz Kamieniecki, Walery Kiniorski, Henryk 
Łusakowski, Adam Mokiejewski, członek stały, ksiądz Stani­
slaw Ordon, Hieronim Plewiński, Józefa Rejchman, Ludwika 
Rutkowska, Antoni Strzałecki, Apolinary Szymborski, Adolf 
Topoliński, Józef Tworkowski, Henryk Wiercieński, Włady­
sław Wizbek, członek stały, współka fabryki cukru w Opolu, 
członek stały, Aleksander Wysocki. Przez p. Bronisława Zie­
lińskiego, członka korespondenta na powiat sochaczewski: 
ksiądz Antoni Morski. Przez p. Stanisława Rudnickiego, czł. 
koresp. na pow. pułtuski: ksiądz Leon Wierzyński. Przez p. 
Tytusa Chyliczkowskiego, czł. koresp. na m. Piotrków: Fran­
ciszek Tomczyński. Przez p. Antoniego Bukowskiego, człon, 
koresp. na pow. koński: Włodzimierz Olszewski.

Prezes komitetu Ed. Stuinmer.
Sekretarz J. Gruszczyński.

— Zarząd Towarzystwa osad rolnych podaje do 
wiadomości, iż w kwartate II-gim r. b. na rzecz Towarzystwa 
złożyły ofiary następujące osoby:

a) w gotowiżnie: naczelnik warszawskiego więzienia krymi­
nalnego odebrane więźniom grającym w karty rs. fl kop. 17; 
Adam Nencki, członek korespondent z powiatu sieradzkiego od 
Marjanny Podlas rs. 4; naczelnik więzienia kryminalnego 
w Warszawie, odebrane od więżni rs. 2 kop. 20; Cieśljcki, eks­
pedytor dr. żel. w.-w. na stacji Ruda G uzowska, ze skarbonki 
Ai 103 rs. 4; sędzia pokoju 10 oddziału m. Warszawy, ofiary od 
Antoniego Wojciechowskiego rs. 100; Józef Nawrocki a conto 
zadeklarowanych przy sprawie u sędziego pokoju 11-go oddzia­
łu m. "Warszawy rs. 25, złożył rs. 10; Jan Wąsowicz, członek 
korespondent z m. Warszawy, ofiary perjodycznej od urzędni­
ków i oficjalistów dr.żel. w.-w. i w.-b., za kwartał 1-y i 2-gir.b. 
rs. 180 kop. 58; naczelnik więzienia kry minalnego w Warszawie 
odebrane od więźnia rs. 3 kop. 5; Ildefons Miklaszewski, czło­
nek korespondent z powiatu będzińskiego, od Strasburgeza rs. 
5 kop. 2; Bronisław Zieliński, członek korespondent z powiatu 
sochaczewskiego, od Adama Baszczyńskiego rs. 6; Władysław 
Sokołowski, członek korespondent z powiatu grójeckiego, ze 
skarbonki Aś 140 rs. 1 kop. 78 i pól; naczelnik więzienia krymi­
nalnego w Warszawie, odebrane od aresztantów rs. 1 kop. 14 
i pół; Ludwik Rossman, sędzia gmiuny powiatu warszawskie­
go, ze skarbonki A51 rs. 31 kob. 8; Bolesław Hryniewiecki, ze 
skarbonki A? 22 rs. 7; Ludwik Rossman, sędzia gminny pow. 
warszawskiego, ze skarbonki Aś 9 rs. 11 kop. 40; wójt gminy 
Mokotów, ze skarbonki Aś 18 rs. 6 kop. 6o i ze skarbonki Aż 12 
rs. 1 kop. 45, razem rs. 8 kop. 10; otefau ouffczyński, członek 
korespondent z powiatu rawskiego, ze skarbonki Aś 127 rs. 5 
kop. 36 i pół; sędzia gminny z Mszczonowa, ze skarbonki Aś 6 
kop. 7 i pół; naczelnik więzienia śledczego w Warszawie rs. 1 
kop. 97; Jadwiga Czaki od różnych osob na książki dla wycho­
wawców osady Studzieniec rs. 54; M Gorczyński ze skar­
bonki Aś 43 rs. 8 kop. 64. Razem rs. 446 kop. 68.

b) w naturze: hrabina Aleksandra Potocka raczyła odnowić
i przerobić własnym kosztem ornat z Przyborami do kościółka 
w Studzieńcu; Feliks Sobański ofiarował do kościółka w Stu- 
dzieńcu obraz Najświętszej Matki Boskiej Bolesnej, sprowa­
dzony z Jerozolimy; Walenty Miklaszewski ozdobne ramy zło­
cone do tegoż obrazu; Chodecki, dziennik korespondencyjny i 
asygnarjusz; administracja fabryki Lerazyny w Strzemieszy­
cach 128 funtów świec parafinowych; Tadeusz Kowalski kulty- 
wator (do gospodarstwa); Nowicki 160 egzemplarzy w arku­
szach swej książki: „Początki czytania i pisania”; redakcje 
pism: Ateneum, Kronika rodzinna, 1 rzyjaciel dzieci (2 egzem­
plarze), Rola, Wędrowiec, Wieczory rodzinne (2 egzemplarze), 
Wszechświat, Zorza (2 egzemplarz0) ®we pisma: redakcje pism 
codziennych: Kurjer warszawski, Kurjer poranny, Dziennik 
dla wszystkich, Gazeta polska i oiowo, po jednym egzemplarzu 
&WZarząd Towarzystwa składa ofiarodawcom najserdeczniejsze 
podziękowanie. , .

Przewodniczący W. Miklaszewski.
Sekretarz J, Gruszczyński.

Zalńntai ® date w# 

(/ •
Najnowsza Szkolą Kroju i szycia 

kien, okryć, ubrań dziecinnych i bielizny «Z. G 
skiej, otwartą została przy pracowni sukien zD 
zaszczytnie oddawna Velagji H. Złota nr L

Uzyskawszy patćnt wynalazku w Paryżu, wy*'' 
dam naukę kroju, krawiecczyzny i bielizny w ,s\ 
jej szkole i po domach, podług metody własnej 11 
nowszej, uznanej za najpraktyczniejszą, łatwą. 
nauki z pomocą tylko miary i ołówka, odznaczaj^ 
się przytem szczegółową dokładnością rysunku iz 
cznością formy. Uczennice po przejściu kursu ot’w 
mują patenty legalne. ,

Szkoła przyjmuje także na naukę strojów, !'„2y 
watów, negliży i innych przedmiotów i pośredn’^) 
w wyszukaniu miejsca swoim uczennicom, dostar 
również form z bibuły na miejscu i pocztą.

Uczennice ze wsi przyjmują się z mieskanieni-
Książki pod tytułem „Nowa metoda kroju sU''Lr 

okryć i ubrań dziecinnych J. Grabskiej,” są 
bycia w mojej szkole i u Wydawcy p. S. Lewem*1 

3398 Właścicielka Szkoły

J. Grabska.

Dziś i codziennie wielkie przedstawienia mię^ ( 
inncmi numerami po raz 1-szy cztery pory r°‘i 
wiosna, lato, jesień i zima, wielki balet odtańcz0" 
przez solistkę pannę Corando i 30 dam corps de ’ 
letu, wyprowadzenie 8 słoni-olbrzymów, występ Pb, 
Marie Dore, Jeuny, Giovaniny, Amalji, Footit; 1 
nów Gaberel, Gaston, Wallot, Woodson i inny0*’^ 
także clownów: Tony Grice, Alberto, Paul, H*-’111, 
Rogers i James Guion. Wyprowadzenie koni z 
nej ręki i wyższej szkole tresowanych. Początek 0 
wieczór. '11

fJwaga! W niedzielę, o godz. 4 po pohi^, 
przedstawienie dla dzieci, na które każda osoba 
rosła ma prawo wprowadzić jedno dziecko be^r 
tnie.

3456 Dr Grodzki leczy choroby sekrej£ 
oraz niemoc wskutek takowych. Ul. Widok 

----------- ■jjj.------------- ----- - I . .... ................lic?
— Dr K. Gassand przeprowadził się n^,Loó 

Leszno nr 51. Przyjmuje od 4—6 po poł.
1---------------------------

— Dr IJT/. Kopytorvski, ordynator 
ezpit. św. Łazarza. Nowy-Swiat nr 39. Chorou?.] 
neryczne i skórne. Do 10 i od 4—6,

Nr 337^,
—— '■"■■■ '' ............. I

— Rada miejska warszawska dobroczynności publicznej- ” r(, 
konaniu zapisu b. p. Leona Lewenberga, dnia 6-go(18)IU 8 
1889 r. przypada do przyznania. „vOu-

a) suma rs. 200, tytułem posagu biednej pannie starcz 
nej, z famiłji zapisodawcy lub pierwszej żony jogo.

b) Wsparcia z ogólnej sumy rs. 1050 biednym izraelito113’ 
wnym zapisodawcy lub pierwszej żony jego. . jnni

Pragnący ubiegać się o powyższe: posag lub wsparcia, . ,. 0 
najpóźniej do dnia 31 grudnia (12 stycznia) 1888/9 r. wni®b 
to podanie do Rady miejskiej i dołączyć: jo-

1) dowód na pokrewieństwo z zapisodawcą lub pierwsz1*
nąj®k0-. . ;.dcZO-

2) świadectwo dwóch właścicieli nieruchomości, poswi® 
ne przez władzę policyjną, o ubóstwie i moralnem prowadź 
się kandydata lub kandydatki i oprócz tego:

3) Kandydatki na posag, metrykę swego urodzenia
Naczelnik zakładów dobroczynnych

rzeczywisty radca stanu K. Pucha^ 
Sekretarz rady Lechowicz.

— Kaaa miejska warszawska dobroczynnoici publicznej. W
konaniu zapisu b. p. Judyty Jakubowicz, w dniu 6 (18) n?aw 
1889 r. przypada do rozdziału suma rs. 166 kop. 82 potn1^ 
biednych krewnych męża zapisodawczyni. ,

Pragnący współubiegac się o wsparcie z powyższego żro° 
obowiązani najpóźniej do dnia 2 (14) stycznia 1889 r. wni®6 
to podanie do Rady miejskiej i dołączyć:

1) świadectwo dwóch właścicieli nieruchomości w Wars 
wie, o ubóstwie i prowadzeniu się—i

2) dowody pokrewieństwa zfamiłją męża zapisodawczyn*-
Naczelnik zakładów dobroczynnych

rzeczywisty radca stanu K. Puchal#1, 
Sekretarz rady Lechowicz.

— Rada miejska warszawska dobroczynnoici publiczno ?^
zasadzie Najwyżej zatwierdzonej w dniu 1-ym czerwca 1871J 
uchwały komitetu do spraw Królestwa Polskiego, oraz w 
art. 910 kodeksu cywilnego w Królestwie Polakiem na p°s 
dzeniu z dnia 10 (22) października r. b. postanowiła: . jj.

Zawarty w testamencie ś. p. hrabiny Natalji Anny z B1SUj. 
gów Kickiej, wdowy po hr. Ludwika Kickim, z dnia 11 
nia 1888 r. i w kodycyllach z dnia 11 i 30 marca, 6-go i 
kwietnia 1887 r., 11-go, 12 i 20 stycznia i 3-go lutego 1888 r® > 
zapis dla przytułku dla paralityków i chorych nieuleczaln%. 
w Warszawie, kapitału rs. 3000. przyjąć pod warunkami '' $ 
sąamencie i kodycyllach wymienionymi i z zachowaniem Pllł 
osób trzecich. >

Naczelnik zakładów dobroczynnych 
rzeczywisty radca stanu K. Puchalski-

Sekretarz rady Lechowicz^

W ogrzewanym cyrku przy ulicy Ordynackiej
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Dyrekcja główna

Dyrekcja główna

Od 
Od 
Od 
Od 
Od

z wyjątkiem świąt od godziny 10-ej zrana do 1-ej 
z południa, z potrąceniem od wylosowanych listów 
zastawnych procentu za brakujące dni do oznaczone­
go wyżej terminu płatniczego w stosunku 5 procent, 
od kuponów zaś takiegoż procentu eskontowego, oraz 
opłaty na rzecz skarbu tytułem podatku dochodowe­
go w ilości 5 procent.  1061

Targ1!
NA PLACU WITKOWSKIEGO 

Dnia 30-go listopada 1888 r.

okrągły (holender) na podmurowaniu » rtn
«WowaniS

Pszenica 242 sm. i ord. .
„ „ pstrai dobra
, „ biała. . . .
„ „ wyborowa

Żyto wyborowe 232 funt
„ średnie
„ wadliwe..................

Jęczmień 2 i 4 rzęd. 202 f. 
Owies........................ 142 f.
Gryka  202 f. 
Rzepik letni

„ zimowy 212 funt. 
Rzepak rapos. zim. 212 f. 
Groch polny 262funt.. . 
Kasza gryczana .... 
Kasza jaglana  
Siana pud...........................
Słomy pud

PRAKTYCZNY

KALENDARZ 
BIURKOWY 

na rok 1889, nakładem składu papieru St. 
WINIARSKIEGO, w Warszawie, Nowy- 
Świat J6 58, jest do nabycia we wszystkich 
składach papieru i księgarniach. Cena egzem­
plarza Rs. 1.50, z przesyłką w kraju Rs. 
1.80; a także kalendarze do zdzierania ścien­
ne, teńninowe i kieszonkowe. 1657

CENA OKOWITY.
z dnia 20-go listopada 1888 r. 

Hurt, skład wiadr. 78% 848«-854n(M, 
Pojed. szynk. „ 860-867 )“'»
Cena Warsz. Tow. G orzeł. na bież, tydzień 

^drolOO% rs. 10 kop. 25.

— Wybór kap i ornatów w magazynie baronowej 
Helskiej, Nowy-Swiat 51. Nadszedł prosto z fa­
bryk znaczny transport wszelkich materyj i przybo- 
rów do aparatów kościelnych. Pracowniom ustępu­
je się rabat. 3544

z własnej fabryki, do nabycia uJ. Kernbauma,
przy ul. Orlej Ai? 13. 1864H

____ J L||J1IBWI llfi 'IW IW. !L r JMFWOfWWWB1

Wartość kuponu:
(po potrąceniu podatku skarbowego) 
Listów zast. ziemskich 5% kop. 2085 
Listów zast. m. Warszawy kop. 778 
Listów zast. m. Łodzi kop. 883 
Listów likwidacyjnych kop. 1889 
Obligów m. Warszawy 62°

GUDRONITl
oczyszczona Smoła

Jk 1 do zasłonięcia wilgoci pud Rs. 3.
Aś 2 i 3 do. konserwowania drzewa pud-Rs. 4.

n w m.
m. Warsz. serji I 

, . D
. . m
, . IV
. . V

m. Łodzi serji I 
likwidacyjne duże

^w?JrWory Owocowe 
i5ZEj 4V KRAJU FABRYKI 
Jal.i?azimiersltiej 

kruszki, Śliwki, Wiśnie,

j, Weksle.
Łosi11 100 mar- z krótk. ter. 

funt ster. , „
franków „ ,

ffen.lOOguld. „ .
«•/. Wiery publiczne:

Msty zast. z r. 1869 d. 
^hty *

3 i«t.

KURJER WARSZAWSKI, — Dnia 30 listopada 1888 t| 

Wspaniałe i wytworne wydaw* 
nictwo obrazkowe 

„ŚWIAT" 
DWUTYGODNIK ILUSTROWANY

Prenumerować można 
w WARSZAWIE, w KSIĘGARNI 

G. CENTNERSZWERA, 
147 ulica Marszałkowska. 

Prenumerata wynosi-Rocznie 12 rs. 
Półrocznie 6 rs. Kwartalnie 3 rs. lb01|

wydawanej przez Muzeum Przemyślu i 
Rolnictwa.

Cena kop. 60.
Skład Główny w Redakcji „Gazety Rolniczej" 

Warecka JA 7.
Prenumeratorzy „Gazety Rolniczej* lub 
„Kurjara Rolniczego“ ' zapisujący te 
pisma w Redakcji, płacą za Encyklo- 
pedję tylko połowę powyższej ceny, 

to jest kop. 30 za zeszyt. 1917r

n TOWARZYSTWO WARSZAWSKIE 
szczania,i Sprzedaży Spirytusu, 

z . ulica Świętokrzyska nr 33.
1 r ^adamia interesowanych, iż od dnia 1 grudnia 

J/-rozpoczuie sprzedaż spirytusów rektyfikowa- 
oraz wódek czystych, tak zwanych alembiko- 
z nowourządzonej fabryki pod nazwą: 

Eektyfiiacja Warszawska, alica Dota or 18.
ą ?rzyjąwszy za zasadę tak w kupnie jak i sprze- 
waZy’ jedyną usprawiedliwioną miarę urzędową, tj. 
8,adio stustopniowe, wyroby Rektyfikacji Wąr- 
xa"skiej na miarę powyższą sprzedawać będzie, 
tal Siwienia przecież orjentowania się kupującym 
*5 spirytusy jak i alembiki w szkle, przez czas pe- 
ten wystawiać je będzie na sprzedaż w butelkach 
^artowych i pólkwartowych, przy jaknajściślej- 
Zem zastosowaniu do nich tak miary jak i próby 

pdowej. Wobec wprowadzonych nowych przyrzą- 
tó'v i materjałów dotąd w kraju nieużywanych, o- 
•p’ttywane w Rektyfikacji Warszawskiej wyroby 
taczają się nieosiąganą dotąd czystością i dobro- 

a za bezwarunkową rzetelność tak miary jak i 
Towarzystwo poręcza. 1196

Nakładom Księgami kolportacyjnej C 
Richtera w Łodzi wyszedł 1636

„ŁODZMir 
Kalendarz Informacyjno-Adresow, 

na rok 1889
i zawiera, oprócz części kalendarskiej i lite­
rackiej, przepisy: gildyjne, patentowe, akcy- 
zne i taryfę opłat stemplowych, oraz wiado­
mości informacyjne tyczące się Łodzi i adresy 
urzędników instytucyj rządowych: nauczycieli, 
adwokatów przysięgłych, obrońców sądowych 
i prywatnych, rejentów, inżynierów, techno­
logów, lekarzy, weterynarzy, dentystów, aku­
szerek, komisjonerów, ajentów, spis fabryk z 
bliższemi szczegółami i adresami, adresy firm 
handlowych i dokładną taryfę domów podług 
numerów porządkowych hypotecznych i po­

dług podziału na rewiry.
Do nabycia w księgarniach, główny skład 

w księgarni Oławskiego, Mazowiecka As 6.

? Łlst* 

fil. »,« „ małe
%,^»ku Ces. s. I, H i III 

r°z- Premjowa z r. 1864 
" « 1866

II Józka wschodnia rs. 100 
i? " > - 100

Pożyczka..................
. Au’. lskie długoter. . .

* obligacje: 
jr'ja j6 ^iiosta Warszawy .

dr. ż. warsz.-w. rs. 100 
Ikjo ■' warsz-'b- rs. 100 
j<eia j warsz.-terespol. . 
jh:iQ ?>r' fabr.-łódzkiej . 
Wu £a“ku handl. warsz. . 
i*cja J/^ku dyskont, warsz. 
IrJe w?rsŁ tow- ub- od °oc- 
Jli dje t^arsz'.tow- lab- cukru 
jK*'-je I'- cukru Józefów

tow1?®!’ tOW> cukru 
tt w’ ^'ipop, RauiLew. 

przęoz. Zawiercie

"^aca uwagę Szanownej Publiczności, że cena gazu zu- 
przez motery gazowe, wynosi za każde 

j stóp kub. od 1 rs. 95 kop. do l rs.. 75 kop., stosownie 
Rocznej konsuincji. Oprócz tego dla ułatwienia zaprowadzania 

^orów, zakład gazowy wynajmuje stosowne 
^^^^dzenia gazowo za odpowiednią gwarancją. 167R

332 . _______________ _

Klinika terapeuty ceno - djagno- 
Cesarskiego 95 arszawskiego 

^nilCersytetu,—Profesor Stolników wspól- 
cte swymi asystentami przyjmuje bezpłatnie przy- 
«oł Z^CVC1J chorych z chorobami wewnętrznemi w 
(j od godz. 11—12 i we wtorki od godz. 12 i pół 
^L*jpół. Szpital Dzieciątka Jezus, główna brama.

Nakładem GEBETHNERA i WOLFFA wyszła z druka

..PLACÓWKA"
POWIEŚĆ

Bolesława Prusa
(Aleksandra Głowackiego).

Wydanie 3-cie, przejrzane i ozdobione winietą tytułową Stanisława Witkiewicza. 
Cena 1 rs. 50 kop., z przesyłką 1 rs. 75 kop.

Do nabycia we wszystkich księgarniach w Warszawie i na prowincji. rl915

kredytowego ziemsk iego, 
podaje do powszechnej wiadomości, że dla ułatwie­
nia odbioru należności za listy zastawne, w dniu 19, 
20 i 21 września (1, 2 i 3 października) r. b. wyloso­
wane, jak niemniej za kupony w 2-iem półroczu r. b. 
do wypłaty przypadające, należność za te papiery, o 
ile przed dniem 28 listopada (10 grudnia) r. b. złożo­
ne zostaną do sprawdzenia, wypłacaną będzie od 
dnia 2 (14) grudnia r. b., t. j. przed terminem 10 (22) 
grudnia t. r. w którym należności, o jakich mowa, 
stają się wymagalnemi.

A¥ tym celu Dyrekcja Główna przyjmować będzie 
do wcześniejszego sprawdzenia tale listy zastawne 
wylosowane, jak i kupony bieżącego półrocza, a to 
za rewersami z księgi sznurowej wydawanemi, aż do 
włącznie dnia 27 listopada (9 grudnia) r. b., codzien­
nie z wyjątkiem świąt od godziny 10-ej zrana do 1-ej 
po "południu.

Objaśnia przytem, że na zasadzie Najwyżej za­
twierdzonych w dniu 20 maja 1885 r. przepisów o 
podatku dochodowym od kapitałów, potrącana bę­
dzie od kuponów opłata na rzecz skarbu w ilości 5 
procent.  1060

— Do dzisiejszego numeru dla prenumeratorów 
Da prowincję dołączają się Listy Zwrotne na Ku- 
rjer Warszawski.

KORESPONDENCJA PRYWATNA.
— Mefodjiiszowi.—Czekać będę 7 grudnia w cu* 

kierni wiadomej o godzinie 5-ej.
3592 Zakatarzona dama.

 

1 h* *0 V,1USZkl- S11WKI, VMSU1O,
Ha* ’ Antin’ Powidła śliwkowe, jabłkowe ( «>- - - - — —

a * Nabywa^można j hftlpert, ^320^16012 Nf 16

S. ZYNDRAM 
Aleja •^ęroz®liniska Nr 64, 

(na ukos ulicy Kruczej, bliżej ku Brackiej) 
i l*1ac Saski Xr 5, 

zawiadamia,
iż stosując sic do licznego żądania, sprowadził i odtąd 
co dwa tygodnie świeże trasporta nadchodzić będą 

znakomitego pod każdym względem 

TYTONIU
S. K. Bojarskiego w Żytomierzu

W cenie za funt rs. 8, 6, 5, 4, 3, 2.40 i 1.44.
I^ekarz-d-ta Aleksander Walter, I

?^y-Świat 37. Przyjmuje od 10 r. do 2 po poł. i ,
3—7 wiecz., leczy, plombuje i wstawia sztuczne ' 

feralne zęby podług najnowszych metod. 3487

Dentysta Waurycy Denmark Tloma- ' 
nr 11.' Specjalność zęby sztuczne.

„dentysta .7. flor w gurt. Żelazna Brama nr 4 , dziernika) r.b. wylosowane, oraz za kupony płatne 
w " ogrodzie Saskim. W prawiazebvsztuczne, leczy, w terminie ł ) ^2) grudnia r. b., kasa główna lowa- 
^buje i reperuje za możliwie przystępneceny.3376 ■ rzystwa dopełnia wcześniejszej wypłaty codziennie,

ta liełdy ramtel. j

Dnia 30-go listopada 1888 r. |

gospodarskiemi i placem 1! tys'eev 
' Za^tkąTol!k:T
i we wsi Koło. Wiadomość przv ulicy Sei 
1 staurlciL3 * 12 (Pałac

siauracju 1904S

— Egzystujący od roku 1832 Gabinet den- l 
ty styczny A. Oppenheyma, Krak.-Przedm. 
nr 17 nad magazynem Lotha. ’ Pałac Hr. J. Potoc­
kiego 3565

Veofil jjembke, Kiidou niczy, 
przeniósł swoją pracownię na ul. Hożą nr 8. Spe- l 
cjalność wygodnych rozkładów, ulep­
szanie starych mieszkań, szacunki i taksy. Pożąda­
ne są wczesne zamówienia między 4 a 6-tą po połu­
dniu.  3425

kredytowego ziemskiego, 
podaje do powszechnej wiadomości, że za listy za­
stawne, w dniu 19, 20 i 21 września (1, 2 i 3 paź-

w terminie 10 (22) grudnia r. b., kasa główna Towa-

Żąd. Płac.

48.20
9.71

38.85
80.50 —-

96.40
—.—

97.-
94.50 —
93.75 —•—
93.25
92.75
---t—- —.—
86.25 —.—
86.- —•—

—.—
—t—
—-— —.—
97.50 —.—
97.50 —.—
97.50 —.—
81.85 ——
__e— —.—

-4
—.—
—i

——e—- —•— i
w—

—.— —•—
—.— --

—.— —.—

—.— —.—*
.

tadii Gazi

Pud Korzec
od do od do
K i p i ej e k
— — 630
— i- 615
— w- 575 •
— 4r — —
— — 405 415
— 395

— - —
— — 285 375
— 215 250
— — 390 405
— — — —
— — —
— — — —
— — 500 650
— -T». — —

— — —
25 40 — —
25 30 — —
— — — —
— — — —
““ — — —
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SKŁAD PŁÓTNA JAROSŁAWSKIEGO

„MAGAZYN MOSKIEWSKI,”
Bielańska Jft 7, w Hotelu Krakowskim.

Co tydzień otrzymuje świeże transporty:
Płótna Jarosławskiego na koszule i prześcieradła, do 3 arsz. szerokości.
Garniturów na 6, 12, 18 i 24 osób, białe i kolorowe.
Płótna szarego i drelichu na rolety.
Ręczników do twarzy, kąpielowych i kuchennych. 
Chustek płóciennych, batystowych i jedwabnych.
Pończoch, Skarpetek, bawełnianych, nicfonyeh i z fil-d’ćcesse i wełniane.
nfadepolamn, Szyrtyngów, Bretonów, Kreasów, Pik, Nansr.łrów, Kani- 

fasów, Barchanów, różnej szerokości i t. d., które sprzedają po cenach 
fabrycznych. I

Kołdry: sławuckie, watowe, wełniane i atłasowe.
Koszulki i Kalesony wełniane, bawełniane i fil-d’fcosgg,
Bielizny męzkiej i damskiej z płótna i materjałów bawełn. po cenach nizkich. 

Zamówienia na wszelkiego rodzaju bieliznę i wyprawy z płótna, mada- 
polamu i innych materjałów, Magazyn przyjmuje i wykonywa szybko i jak naj­
dokładniej.
Atlas w różnych kolorach, specjalnie na kołdry po cepach fabrycznych.
KOSZULKI i KALESONY czysto wełniane, systemu profesora Jae- 

gera, oraz KOŁDRY zc słynnej fabryki Komikau & Komp., sprzeda­
ją się bardzo tanio.

Firma poręcza za dobroć towarów kupionych tylko 

w Magazynie Moskiewskim 
Bielańska -V 7, w Warszawie. 177OR

ŚWIEŻO OTRZYMANĄ

OLIWĘ NICEJSKĄ VIE R G E,
I OLIWĘ NICEJSKĄ 8URFINE,

ma zaszczyt polecić

g SKŁAD MATERJAŁÓW APTECZNYCH
I Wiktora AValigOrskiego, 
g| 1696R Nowy-Świal N 38 w Warszawie.

żółty,

SPIESSA
flaszka opatrzona jest kaj 
ć i prawdziwość produktu.

firma odpowiada za
1670R

pod nazwą

1OO

Szanow-
i i Mśe«

Telefonu Aś 168.

GO za’IOO

w ceni© rs. 1 za 1OO sztuk, 
w bibułce najlepszej białej ryżowej i te poleca: 
nym zwolennikom papierosów" smacznych, moci 
szkodliwych. Jednocześnie zalecamy nowy 

Papierosów renomowanej fabryki

ją-c na względzie, że wszystkie rozbiory chemiczne 
szkodliwość farb używanych do kolorowania bibułki 

ais), zamówiliśmy znanej oddawna dobroci Papierosy:

Raia Miajslta Warszawska 
Detazyimości piMai,

podaje niniejszem do wiadomości publicznej, iż w dniu 1 (13) Grudnia r. b., o godzinie 1 
z południa, odbędzie się przed tąż Radą publiczna in plus, przez opieczętowane deklaP1^ 
a następnie głośna licytacja, na sprzedaż czterech oddzielnych partyj drzew różnego gat'-in 
i wymiarów, w czterech kolejnych Jft 20 z 1888 r. cięciach, w lasach dóbr Mienia i Piase®*1^ 
w powiecie Nowo-Mińskim, gubernji Warszawskiej położonych, do szpitala św. Ęucha 
Warszawie należących, a mianowicie:
a) w pierwszej partji 574 sztuk drzew w ciuciu V 20 z 1888 roku, w obrębie leśnym

koszki, od summy rs. 233 kop. 71, przy złożeniu na vadium rs. GO; .
b) w drugiej partji 507 sztuk drzew w cięoiu V- 20 z 1888 r., w obrębie leśnym PełczanK**'

od summy rs. 496 kop. 76, przy złożeniu na vadium rs. 100;
c) w trzeciej partji 1787 sztuk drzew w cięciu Juś 20 z 1888 roku, w obrębie leśnym 1 ,

seczno, od summy rs. 3147 kop, 89, przy złożeniu na vadium rs. 600; ■
d) w czwartej partji 1758 sztuk drzew, w cięciu 20 z 1888 roku, w obrębio leśnym I*

ta, od summy 1,940 kop. 41, przy złożeniu na vadium rs. 400. .
Mający zamiar przystąpić do licytacji, obowiązani są w terminie do tejże licytacji 'v' 

żaj oznaczonym, przedstawić Radzie Miejskiej w zapieczętowanych kopertach, oddzielnie’^ 
każdą z wyżej wymienionych partyj drzew deklarację, na papierze zwyczajnym napisani f 
dług ustanowionego wzoru, wyraźnie, bez poprawek i przekreśleń i dołączyć wyżej 
vadia gotowizną albo papierami procentowcmi, do przyjmowania na kaucje przez Rząd d 
zwolonemi, z naleźącenii do tychże papierów za nie ubiegły czas kuponami. *

Warunki licytacyjne, forma deklaracji i wykazy szacunkowe wystawionych na sprzed’, 
drzew, mogą być przeglądane w kanpelarj i Rady Miejskiej codziennie w godzinac bIlir 
wych, z wyłączeniem dni świątecznych i galowych. 1908r

Naczelnik Zakładów Dobroczynnych Rzeczywisty Radca Stanu K. Puchalski
Sekretarz Bady Lechowicz. ___>

Nieruchomość
M 258 przy ulicy Freta w dniu 3 (15) Stycz­
nia 1889 r. sprzedaną będzie przez publiczną 
licytację w IV wydziale Sądu Okręgowego o 
godzinie 10-ej żnina. lĄc.ytacja rozpoeznie 
się od summy 8,000 rs. Domek nie duży z 
dobrym dochodom. Wiadomość u Komisarza 
Sądowego Gawryłowicza lub u Adwokata 
przysięgłego Antoniego Radwańskiego. Dłu- 
ga N 20.___________ ___________ 1659

| ZEGARY i ZEGARKI
**------jwi.................................................i. wp renomowanych, fabryk w wielkim wyborze

poleca 1930R

ekstrakt słodowy”

II I
ZEGARMISTRZ 

Nowy-Świat Nr 69,
1-e piętro.

g Pracownia reparacji zegarków przy ma­
gazynie. 2-letnia gwarancja.

wyrobu J. Trąbczyńskiego, 
w Winiarach pod Kaliszem, 

jako środek leczniczy w kaszlu i innych cho- 
robach piersiowych, wypróbowany w swych 
skutkach pfżoz lekarzy i chomików, na wy­
stawach Przemysłowo -Rolniczej War­
szawskiej, Krajowej Krakowskiej i Lwow­
skiej zaszczycony medalami oraz na wy­
stawie Hygienicznej w W arszawie Id* 

Pochwalnym.—Cena słoika kop. 50.
Składy główno ekstraktu: u pp. Spiessa i 

Syna w Warszawie; Lipińskiego i Lisickiej 
w Lodzi; u ge Wierzbickiego w Kielcach; u 
Świerczewskiego w Pińczowie;' sprzedawany 
jest nadto we wszystkich składach aptecznych 
i aptekach. 1927R

Nowo wprowadzoną

POLEWKĘ Ztaw
25 WINA

poleca 1852R

Warszawska Winiarnia
& la ESTERHAZY,

ulica Miodowa W 1, w podwórzu na prawo.

JEST DO SPRZEDANIA, 
im oimw 

i MACHIN 
jedyna w jednej z gubernji Królestwa Pol­
skiego, znajdująca się w zamożnej okolicy, 
przy staąji kolei żelaznej niedaleko granicy 
pruskiej.
.. Cena szacunkowa jest tak umiarkowaną, 
iz nabywca 15 do 18% swego kapitału z 
przedsiębiorstwa togo corocznie osiągnąć sie 
może.

Bliższa wiadopiość u Inżyniera Technologa 
Pesacftowwza w Wifrs:(awie. ulica Złota 
M 8, mieszkania 5. 1.64S

OSTROWSKA
wsisii Btumm 

ogłasza, że w dniu 30 Listopada (12 Grudi’’™ 
r. b., o godzinie 12-ej w południe, w niitfS'jj, 
Ostrowiu, gub. Łomżyńskiej, odbędzie s*® ». 
cytacją ustna i przez podaire zapieczęt0"' 
nych deklarucyj 

na urządzenie Pieców 
budujących się koszaraĄ

Osoby chcące przyjąć udział w licytacji- P 
winny złożyć 150 rubli kaucji w gotów’®- •,

Do licytacji będą dopuszczone wyłącz' a 
tylko osoby, które przedstawią świadect"^, 
wykonanych poprzednio podobnych roboty,

Szczegółowe warunki będą codziennie ,7 
dawane w kancelaiji Komisji.

do
i do FOŃCZOę* 

najlepszej kons^t 
cji, z gwarancji’ 
nowiące dobry 1 

rzystny zaro^'^ 
Sprzedaj e na ‘(Jła' 
dniowo lub Jr 

sięczne r»'Ł 

BERU

Marszałkowska Nr 142.

MAGAZYN (OH

Mazowiecka Nr 16^,
Wyroby Platerowali0

J. FRAGET, 
po cenach fabrycznych, 

polecają

nowych i używanych (

ZAŁĘŚKłEGO i S-^ 
w Warszawie, IWarszałkowsK® ’j^i”

1. Posiada wielki wybór mobu
tnych i skromnych. <ła »p*'

2. Przyjmuje zamówienia i ur*4 
tamenty podług rysunków. C4P

3. Dział tnpicersko-dekoraoyi11?' « 
wiadą wszelhini wymaganiom’^

4. Kupuje, sprzedają i wynajń*,^
używane. . __ .i.Ceny b. umiar kowane, al-

^
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OGŁOSZENIE.

&

j SKŁAD
« IZ1TA07V

Zakład zdrój owo kąpielowy i stacja klimatyczna,
położony nad rzeką Poprad: w pięknej górzystej okolicy, na granicy Galicji i Wę­
gier, posiadający zdrój szczawy żełazistej, najsilniejszy ze wszystkich dotąd znanych, 
wygodnie urządzone kąpiele mineralne ciepłe, kąpiele borowinowe, igłiwiowe, jako- 
toż kąpiele zimne w Popradzie, równające się kąpielom morskim, oraz stację kolejo­
wą, pocztę i telegraf w miejscu, jest do sprzedania.

Bliższych wiadomości tyczących się sprzedaży, jakoteż wszelkich innych spraw 
tyczących się. Zakładu, udziela Zarządca tegoż p. Franciszek Gedel, właściciel re­
alności i b. poseł na Sejm krajowy w Moszczenicy, poczta: Stary-Sącz w Galicji.

1879r — Spadkobiercy.

N db

£ /T.PA.PA
ta /C.nnresYPrnĄ

8

J. IW. Z U RA BO W A,
z własnych Winnic.

Hurtowo i detaliczne: w Warszawie, Senatorska 25/27, 
„ „w Wilnie, Wielka ulica.

Hurtowe:—w Charkowie, w czasie Jarmarku Kreazcasńskiego,
„ w Niżnem, w czasie Jarmarku—NapiŁ Łinja. 1822R

Mam honor donieść Szanownej PubHcżnojci, że otworzyłem detaliczną sprzedaż 
moich mydeł toaletowych a także i kosmetyków

w domu Panien Kanoniczek na Teatralnym Placu
i polecam się łaskawym względom Szanownej Publiczności

,.m_______ Ryszard Wildt.

ORYGINALNE BELGIJSKIE, naj­
nowszej konstrukcji, w wielkim wy­
borze, po cenach bardzo umiarkowa­

nych.
Zakład przyjmuje wszelkie repera­
cje, uskutecznia zamiany i wypoży­

cza na wieczory.
Polecam również PALNIKI BŁYSKAWICZNE dające się 

zastosować do każdej lampy.

Antoni Erlich,
MARSZAŁKOWSKA 152.

HMiiinrn imuMiinm

>i^?Zcz4oy się w Warszawie przy ulicy Nowy-Świat w domu Aś 69), podaje niniejszem do 
(dyUicści, iż w dniu 22 Listopada (4 Grudnia) 1888 r., o godzinie 12-ąj w południe, odbę- 

w tymże Zarządzie licytacja głośna z dozwoleniem składania i nadsyłania deklaracyj 
lęę^ętowanych, na wydzierżawienie propinacji na Pelcowiznie, w majątku skarbowym Go- 

pod Warszawą.
Termin dzierżawy sześcioletni, poczynając od 1 (13) Stycznia 1889 roku.

ycłjcy przyjąć udział w licytacji, winni złożyć vadium wynoszące rs. ośmset w go- 
5ib papierach procentowych, przyjmujących się tytułem kaucji w umowach ze 

De>n, według cen w tym celu ustanowionych przez Mmisterjum rinansów.
•tą-a,. skończonej licytacji, utrzymujący się przy dzierżawie powyżej wymienionej, przed- 
S. ?°ej do zatwierdzenia właściwej władzy, obowiązanym będzie w ciągu ośmiu dni uzu- 

c vadium do wysokości półrocznej opłaty dzierżawnej, . zaofiarowanej przez niego na 
''tj2ę Ji i jednocześnie złożyć osobne vadium w ilości pięciuset rs., jako ubezpieczenie 

'•hąnia w' porządku zabudowań propinacyjnych.
apiery procentowe, składające vadium, powinny być koniecznie ze wszystkiemi ta- 

ydo nich nalożącemi i kuponami nieupłynionemi.
»k j -Przystępujący do licytacji głośnej, winni złożyć do Zarządu Okręg, Już.; nie później 
kłi0 ® ?°dziny 12-ej w południe w dniu do licytacji oznaczonym, prośbę o przypuszczenie do 

opatrzoną oniemdniesięcio-kopiejkową opłatą stemplową, przy załączeniu vadium 
J wymienionego; pragnący zas uczestniczyć w licytacji za pomocą deklaracyj opieczę- 

obowiązani są w tymże samym czasie podać lub nadesłać do Zarzadu Okręgowego 
orskiego deklaracje, również opatrzone stemplem OSienidzieaięcio-kopiejkuwym i 

, 01 Wskazano załączyć. .
'lik łJeklararje opieczętowane ułożone być mają we wszystkich szczegółach, zgodnie zarty- 

i 148; 'P°m X, Część I, Zbioru Praw t (ustawa oprzedsiębior-
* 1 dostawach skarbowych), tudzież z art. 89, księgi XV11L Zbioru Ustaw Wojskowych

a 1869.
sc?a , Waga. Bo udziału w licytacji na dzierżawę o której mowa, przypuszczeni być 

, 0 “MW prawo sprzedaży detaliczną) trunków we wsiach, a ponieważ żydzi na 
Szv«ł?a^u do art. 363 ustawy podatkowej od trunków (wyd. 1887 r.) z prawa tego nie 
k^ji n Przet° * do licytacji należeć nie mogą, również przypuszczone nie będą do licy- 
► kadzie art. 606 ustawy pomienionąj, osoby zostające pod sądem lub śledztwem, za 
, 2‘ste Stwo kryminalne, albo też wyrokiem sądowym zostające w podejrzeniu za takie 

wStwą, któro podług prawa zasługują na kary, połączone z pozbawieniem praw stanu, 
P°d dozorem policji, jak również wyłączono i wydalone ze społeczeństwa porząd- 

, Stanowionym, ich żony i nie oddzieleni członkowie rodziny.
glinki licytacyjne są do przejrzenia w Zarządzie Okręgowym Inżynierskim w dniach 

Jch posiedzeń, od godziny 10-ej ziaua do 3-<y po południu,
■^^tezułtat licytacji będzie przedstawionym Kadzie vv ojskowej. 1907r

Z Hamburgu pierwszy raz w Warszawie 
Senatorska Nr 12, w b. pajacu Blanka. Znane 
powszechnie wielkie Panoptykum, Historycz- 

^ne i Anatomiczno-naukowe Muzeum „BOZ WA” 
składające się z 4-ch wielkich oddziałów. 
Otwarte dla Publiczności codziennie od gc 
Iziny 11-ej przed południem do 10 wieczór.

Wejście: 30 kop.; dzieci 15 kop.
Szczegóły w afiszach. »

Z szacunkiem Dyrektor BOZWA.
w. ffi wm ttwi 

(LOMBARD AKCYJNY).
Wydaje pożyczki na zastaw kosztowności i towarów, w central- 

nem biurze przy Placu Wareckim Nr 2 i w iilji przy ulicy Leszno 
Nr 2 (róg Przejazd). Pobiera procent od pożyczek na kosztowności: 
do 100 rs. po l’/<,—do 500 po l‘A, zaś od pożyczek wyższych nad 
rs. 500 po l'/«, procentu miesięcznie. Od pożyczek na towary, 
procent miesięczny liczy się ’z< od pożyczki i !%> od szacunku bez 
względu na summę. — Biura otwarte od godziny 9-ej rano do 4-ej po 
południu. • - 1G26 ...

Specjalna Fabryka Parowa
Mydeł Glicerynowych; |

w Łodzi, ulica Piotrkowska Nr 122 nowy, wyrabia ||

RURY KOLANKOWE |
wszelkich rozmiarów z blachy żelaznej.

j nife<lzi«M»i- ____ Im;Hi |

SZKOŁA JAZDY KONNEJ 
w TattersaUu Warszawskim. 1911 

konnej dla Pań, Panów i dzieci. Karuzele cztery razy 
ai^ń. — Manet ogrzany do 12 atop. K i oświetlony gazem.

iMATICO
PP. GRIMAULT i K°,’Aptekarzy w Paryżu.
Przyrządzone wyłącznie z liści peruwiańskiej rośliny Matico, 

szpryeowanie to zasłużyło sobie w przeciągu lat kilku na po- 
wszechne wzięcie. Leczy w bardzo krótkim czasie pajuporczyw- 
sze rzezączki. ■ C

W Faryiu,, 8, idica Vivienne « w głównych aptekach.

GŁÓWNY | 

wmi'CH I 
zatwierdzonego H 

óRossyjsko-Amerykańskiego Towarzystwa g
Wyrobów gumowych

w Petersburgu, 
założonego w roku 1550.

Wyłączni Reprezentanci na Krtl. Polskie I
Ch. Lurie i Sz. Gurjan

w Warszawie, Nalewki M 9.
Oboazue 3-y marki fabryczne, znajdują się na każdym L 

knloszu. g&i':
Sprzedaż hurtowa i detaliczna. 1847R

Marszałkowska 152.

SKŁADY

^71938
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S A M A R K AN D A-K U N 0 U Z.
Magazynowi Obić meblowycłi i

F. BUKOWSKIEGO i S'KI
1S94R Senatorska 8 w WARSZAWIE (dawniej J. Penkala).

dostarczyły znaczną partję rozmaitych wielkości 

DYWANÓW WSCHODNICH, 
do pokojów sypialnych, stołowych, gabinetów i na Otomany.—Taniość tychże dotąd niepr akty kowana.

* ŚkłaćTWęgli kamiennych i Drzewa opalowego,,oraz sprzedaż Oliwy i Smarów 
I do maszvn. W. Wroński. Leszno eNs 80. Nowy-Swiat 30 róg Foksalu. 1648 _

zi Wina Krymskie i Kaukazkie.

1 HANDEL JAN A BARTOLD,! 
sP O 

u; Marszałkowska 138,
** ma zaszczyt polecić następujące towary w doborowych gatunkach:
a Sery na sposób Szwajcarski, od 20 kop. funt. — Ementhałer, Parmezan, g 
ę- Roquefort, Ziołowy, Litewski, Śmietankowy, Gambrino.—Musztardy, 
g Octy rozmaite. Konserwy rybne i mięsne, Buljon, Tapioka.—Oliwa nicejska 
es Vierge.—Śliwki suszone w wielkim wyborze. —Jabłka suszone amerykańskie, c 

k* oraz wszelkie OWOCE świeże i BAKAL JE. 1653 s*
$-Bnkaljc od 25 kop. funt.

N

B2

1928RMazowiecka 14.

SKŁAD WĘDLIN i POKOJE GOŚCINNE, 
otwarte są do godz. 12-ej w nocy.

&SS 3
E^e

kZ'S f <n ’ :'J N

Kolady z prosiąt.
Półgęski wędzone.
Pasztety, Ozory.
Martadelłe różnych odmian.
Kiełbasy krakowskie suche i świeże.
Szynki na surowo i gotowane, cale i częściowo.
Szynki w pęcherzu surowe i gotowane.

POLECA SKŁAD WĘDLIN

SKŁAD WĘDLIN i POKOJE GOŚCINNE 
otwarte są do godz. 12-ej w nocy.

bn

IIIE3Q E

U ii

ZAMBROWSKA KOMISJA
zawiadująca budowaniem koszar dla dwóch pułków 

piechoty.
Wzywa niniejszem do konkurencji, życzących podjąć się wykonania robót stolarskich w ciągu 
lat 1889, 1890 i 1891, prosząc, ażeby w tym celu przybyć zechcieli w dniu 23 Listopada (5 
Grudnia) do kancelarji mieszczącej się na placu koszarowym,'gdzie przyjmowane będą tak 
oświadczania ustne jako też deklaracje opieczętowane dotyczące tego interesu. Roboty ta­
kowe z'własnego materjału przedsiębiorca wykonywać będzie, wyjąwszy przybory niektóre 
dostarczać się mające w koniecznej ilości przez komissję samą. _ *

Przyjmujący udział w konkurencji, obowiązani będą złożyć: 1) wadium w gotowiźnie 
lub papierach procentowych w ilości 4000 rubli, co wyniesie około 2O°/o wartości robót 
1889 r. i 2) świadectwa i zapewnienia o wykonaniu akuratnem podobnych robót w których- 
kolwriek zakładach rządowych.

Rysunki i kosztorysy są do obejrzenia każdodziennie do godziny 4-ej po południu w 
kancelarji Komissji. Tamże otrzymywać można wszelkie informacjo tyczące się wymienio­
nych robót stolarskich., jakoteż szczegółowo warunki, wykaz robót za 1-szy perjod budo­
wlany do 1-go Października 1889 r., tudzież wzór gotowy deklaracji na piśmie. rl926

kto używa 

Eliksir Mebnjcli 0.0. BeneflyktynAw 
Opactwa w Soulac (Gironde), 

wynaleziony 1Q7Q przez Przeora
w roku Piotra Boursaud

nagrodzony złotemi medalami w Brukselli 1880 
i w Londynie 1884 r.

Codzienne użycie kilku kropli tego zbawien­
nego eliksiru, zapobiega próchnieniu zębów, nadaje 
im alabastrową białość, wzmacnia dziąsła i odświe­
ża wybornie usta. Jest to jedyne lekarstwo, które 
skutecznie leczy ból zębów.

Oddajemy prawdziwą usługę naszym czytelni­
kom, zwracając ich uwagę na ten starożytny i uży­
teczny preparat najlepszy z istniejących środ­
ków leczniczych, zapobiegający wszelkim 
cierpieniom zębów. .

Oprócz eliksiru, wyrabiany jest jeszcze przez 0. 0. Benedyktynów Proszek * ”a‘ 
■’» do czySZczenia zębów, które również nabywać można we wszystkich znaczniejszycn 
pertumerjach, aptekach i składach materjałów aptecznych.

1X,7, Agent główny SEGUIN, Bordeaux,
1447 ul. Croix de fleguey 106 4 108.

AA

Ufc£Z1»i£CXO l£
OD NIESZCZĘŚLIWYCH WYPADKÓW

„XV A
NAJWYŻEJ ZATWIERDZONEJ W ROKU 1881, 

Towarzystwo zawiera:
Ubezpieczenia osób pojedyńczych odmę, 
szczęśliwych wypadków, mogących zdarzyć się oso­
bie ubezpieczonej w czasie podróży, przejaż­
dżek, spacerów, jazdy konnej; przy wypadkach 
w domach, fabrykach, teatrach, świątyniach, na po­
lowaniu, na wodzie i lodzie, w czasie spełniania obo­
wiązków służbowych; w ogóle wszędzie, w domu 
i po za domem, z warunkiem zwrotu wszystkich 
wniesionych składek lub bez takowego.
Ubezpieczenia zbiorowe oficjalistów i robo­
tników w fabryk ach. przy budowlach itp. 
od nieszczęśliwych wypadków zdarzających się pi«y 
spełnianiu przez te osoby obowiązków swego zawodu. 
Ubezpieczeni przyjmują udział w zy­
skach Towarzystwa.

Specjalne broszurki o ubezpieczeniu od nie­
szczęśliwych wypadków, na żądanie wydaje i wyseła 
bezpłatnie Źarząd Towarzystwa w Pe­
tersburgu, (Wielka Morska Ar 13), 
JTeueraBna Keprezeutacja w Warsza­
wie, (Marszałkowska Nr 144), oraz agentury 
w miastach Państwa. 1831R

NA KASZEL i KATAR:
Dragees contrę la toux szczególniej pomocne na suchy i uporczy^/ 
kaszel.—Płyn do wąchania usuwający katar w parę godzin.—Ziółka **d 
wersalne bardzo skuteczne przeciwko cierpieniom hemoroidalnym .— Maść ” 

odmrożenie znana ze swej dobroci,
poleca Apteka Dworu J. C. K. M., dawniej F. SZTEYNERA, obecnie Apt°U

F. DZIECHCIŃSKIEGO,
Krakowskie-Przedmieście Nfr 51>,

FABRYKA PIERNIKÓW 
„ZŁOTY UL"

Warszawa, Nowy-Świat Nr 7. er.
Wskutek licznych zapotrzebowań i mogących z powodu śniegów nastąpi? P' 

wach w komunikacji', upraszamy o jaknajryclilojsze zamówienia, chcemy bowie 
dowolnie naszych odbiorców pod każdym względem. , . i.

Specjalność!!! Polecamy duży wybór NOWOŚCI do ozdoby oko*®?.'. 
Cenniki na żądanie franco.

wprost Resursy Obywatelskiej. 1776®
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Skład Węgli, Drzewa Jh pp, Brukarzy!
4 TX7 n o »

»<g KraliowsŁiego-Fi*xe<iniief5rfn i itJśry TrelihckieJ (1), gmach dawnej starej >’oczty.
Wielki wybór równego rodzaju gotowych ubiorów męzltich. jato W WtffjJtÓlf 113 tiłSlSlMli podlljj miary.

Wzmom r 

w drukarni przy ulicy Muranowskiej A? 22Ł, 
stanowiącej własność sukcesorów Izaaka Gold­
mana, odbędzie się 18 (30) Listopada r. b., o 
godzinie 10-oj zrana. 1908R

i 'W apna
’ od kilkunastu lat egzystujący, w znacznej
1 1 "'i oraz 2 budyn­

kami znajdującenii się na placu, w każdym 
i „j . • tJ 4 ' czasie do odstąpienia. Wiadomość ul. ChłodnaAlitom .lamlOlKOWSAl, I JU5, w dystrybucji. 1634

.. TECHNIK
^r^rnv konstrukcję machin parowych 
.mt^Vs‘0wych, może znaleźć zatrudnienie 

■.tu e, Machin na prowincji. Oferty i ko- 
>od literami «. K w 
imana i Frendlera, Se- 

1810R

31 Przemysłowa 311
Telefonu Ar 297

SKŁAD WĘGLI 
z kopalni Hr. Renarda, korzec kop. 95  I liczbie wyrobionenii gospodami 

z odstawą do domów. 1645 j kami znajdującenii się na pla

MAGAZYN POD FIRMĄ

Potrzebne panny zdolne do fabryki kapsli 
papierowych. S. Gerthz. Nalewki 28. 23613

Osoba znająca dokładnie roboty siatkowe, 
dostanie stałe miejsce, oferty pod „Antoni.- 
na” skłądąć w Kurjerze. 23694

Potrzebny uczeń do cukierni. Bielańska 
A» 22.  23533

Potrzebni: buchalter1 do samodzielnego ppo- 
wadzenia książek, ze znajomością niemiec­

kiego i russkiego i inkasent z kaucją rs. 500, 
Adres i krótki opis złożyć w Kurjerze pod lit. 
L. T. 23493

potrzebne są panny kompletnie uzdolnione
Fd^ staników. Magazyn Elizy. Swiętokrzyz

Potrzebny lekarz do osady Przyrów (gub.
1 iotrkowsk-a), pońsja stuła. Wladomęsc ap­

teka w Przyrowie, stacja pocztowa, hwięta 
Anna. ___ _______________

P—otrzebni zaraz ajenci na Warszawę, obc-
znani ze sprzedażą maszyn do szycia. Wia­

domość w- składzie maszyu do szycia. Senator* 
ska 22. 23717

WARSZAWA, KRAK0WSKIE-PRZEDMIESC1E N. 7
MATEEJALÓW WEŁNIANYCH na suknie i pokrycia futer. 
PLUSZE na okrycia jak niemniej ido przybrania sukien 
AKSAMITY i VELVETY.

Osoba umiejąca gotowań] poszukuje miej 
do dwojga państwa. 5Viadou1®3 1 23605 
ściele Wowstlich Św. » 4, u •*<*»• 23060

ngrodnik kawaler, znający specjalnie pro- 
U wadzenie ananasami, cieplarni, oranżerji, 
poszukuje posady’ od 1 stycznia 1889. Adres 
Chmielna 34, m. 6. 23078 

Młoda inteligentna panna, córka b. znanego 
kupca, poszukuje posady w czytelni, księ­
garni, biurze jakiem, kasjerki itp. Wynagro­

dzenie po kilkotygódniowej próbie, Oferty pod 
„Praca" w biurze ogłoszeń. Senatorska26, 2724

 

i korespondencyj, pożądane języki polski, rus- 
ski i niemiecki. lleftektanci zechcą złożyć krót­
ki życiorys i treści świadectw w kantorze Kur- 
jera Warsz. pod lit. 0,17. 23641 
fis lody człowiek inteligentny, ze znajomością 
If I obcych języków potrzebny jako praktykant 
do kantoru interesu fachowego.Curriculum vi­
tae własnoręczne z podaniem rekomendacji 
składać w kantorze Kurjera dla N. N.2. 23640

Sls^ha n * wykształcona nauczycielka po- 
SsC ^-i^stal0 miejsce. Dwie godziny ma 

wymagane. Aleja Jerozo- 
| ed godziny 4-6. 23689
ilSjani/^uakiego i muzyki na swoim for- 
S<eszvl„R0 3 rs. miesięcznie. Grzybowska 

23708
Suh udziela osoba, która w tym
X. ' ^lica 7i' ,^’a konserwatorium. Wiado- 

‘ °ta 44, mieszkania 11. 22925 
f ----- - -------——________________
L 1'1 tJz*ennioln!ł,ii?011tna francuzka, na godzi- 

hlieszl/ . r,lbli miesięcznie. Rymarska 
R'hd?'—■<"** -V 2. 23682
"'jt htu,"—-_____________________

>sPee'i1.,reIsytotui doświadczony korepe- 
J.Xł?;ki> Posn^.j'-^'kuw starożytnych i wR- 
sJW/. w k•ih?,,Je tekcJj lub kondycyj. 
eXjP’-Mg jm urze Koszelewa, Krakowskie- 

2369*8
Jokói" eposzukuje korepety- 

obudj. it(Ł. /dres;

Ogę złożyć kaucji rs. 100. żądani miejsca 
|"|kasjerki lub sklepowej. Wiadomość od go- 
dżiny 2 do 4, Nowomiejska AS 3, ni. 11. 235C.Q 
Niania z chlubnemi świadectwami, która 6 

lat w jednym domu przy dzieciach była, po­
szukuje zajęcia do jednego dziecka. Adres uli­
ca Wspólna 24, m. 5. 28676______

sobą młodu, dobrze wychowana, poszukuje 
pracy, może być przy osobie chorej lub też 

do wyręczenia pani domu. Adresy uprasza o ła­
skawe nadesłanie do kantoru Kurjera Warsz. 
dla W. M. 23520

  

W nowej szkole rzemiosł dla kobiet A. Ko- 
Tymińskiej, Trębacka J(t 2, przyjmują się u- 
ezennice na krój, sukien najnowszym sposo­

bem, szycie, upinanie, krój, szycie bielizny, 
Stroje damskie, krawaty męzkie, haft, pończo- 
sznictwo, rękawiczniotwo, rysunki w zastoso­
waniu do rzemiosł, metalorytnictwo, litogra- 
fja, wypalanie na drzewie i skórze, malowanie 
na atłasie, porcelanie, hojjominjatury, retu- 
szerja, wyroby z barbotiny, pozłotnictwo, ko- 
szykarstwo, tokarstwo, introligatorstwo, szew- 
ctwo. __________________ 23719

Posady i prace,
■ u ben travail. Pracownia haftów. Nowy- 
HSwiat 33, potrzebna podręczna. 23148 

Angielka ffraneuzki', niemiecki, muzyka) 
szuka zajęcia. 47 Piwna, 1 piętro. 22082 

Bardzo uzdolniona panna do pończoch oraz 
wykonezarką potrzebne zaraz. Krucza J4 21, 

mieszkania 8.  23681
 h'opiec do posług potrzebny Ro ’składu pa­

pieru. Nowy.Świat 45. 28737
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A. WIODKOWSKT.
otrzymał świeży transport

Nowości na Suknie, szczególnie Sukienek gładkich w najnowszych kolorach.

S HN0W0 WPROWADZONE!! §
» wszelkie Haferje na SUKNIE BALOWE i WIECZORKÓW E. £

Do cukierni róg Brackiej i Alei .Terojwlim- 
skich potrzebny jest uczeń dobrej kon- 

23521  
Do cukierni róg Kruczej i 'Sfspóluoi po- 

trzelmy jest zaraz uczeń. 23711

Drukarz litograficzny potrzeimy do drukar 
ni i litogratji „Liberty", Lesipnę 13. 23669 

Gorzelnik samodzielny, w skutek okoliuzno- 
ści, poszukuje miejsca chociażby pomocnika 

w większej gorzelni. Łaskawe oferty przejmu­
je kantor Kurjprą W. po4 Wt. A, R.

i wychowanie.
u<iziela lekcje konwersacji. Mar- 

m. 14. A. Crayfer. ±H65 
K* l * * *%el.k*’a nauczycielskiego Załęekf. Ma- 
Svslki ł rekomenduje nauczycieli, nau-

 
(V^ier zakład rękodzielniczy dla
wJnaj. .winarskiej, Marszałkowska 123. 
S-J' dżĆLlę *cursa kroju, krawatów, koronek 
Kł'a^~-~£1V’ r°bót włóczkowych. 22644

Panna potrzebna do szycia bielizny do do, 
mu prywatnego. Elektoralna Ai 21, mieszka­

nia Aś 6. 23683

Potrzebne są panny do spódnic i do nauki, 
Ulica Nowolipki AS 7.— A. Kucharzów, 
ska. 23675

Potrzebira jest akuszerka na wyjazd, do lat 
35, za dobrem wynagrodzeniem. Nowa-1 ra, 
ga, dom Jesionka. Prószyńska. 23671

^
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23715

Dzisiaj i jutro masło śmietankowe kop. 40 
funt. Żurawia 33, stróż wskaże. 23727

Dwa pokoje umeblowane wynajmuje kobie- 
cie, fortepian, usługa. Chmielna 28, 3. 23696

J. Matu 1 iński. Marszałkowska 148. 2 372b Ab 14.
Sok malinowy doskonały z Nowej wsi, bu­

telka duża kop. 75; otrzymał sklep^spozy^ 
czy J. ——i- ' ” . _ ” * 1 ' .—

Jest do wydzierżawienia od dnia 1 paździer­
nika 1889 roku lokal w Piotrkowie na cu­
kiernię lub inny zakład, w miejscu, gdzie od 

50-ciu lat egzystuje z powodzeniem cukiernia, 
obecnie Szymańskiego. Sklep obszerny wycho­
dzący na dwa rynki, sala bilardowa, 5 pokojów, 
piekarnia, kuchnia i obszerne piwnice. Wia­
domość na miejscu u W. Bylińskiego lub w 
Warszawie, Żurawia Mś 45, mieszkania Aż 5, od 
12-ej do 3-ej po południu. 23422

poszukuje się do wynajęcia natychmiast na 
T 3 miesiące niewielkie, eleganckie, kawaler­
skie mieszkanie, z meblami lub bez, złożone z 
przedpokoju, 2 do 3-ch pokojów i kuchni, o ile 
możności ze stajnią i wozownią, w najlepszej 
okolicy miasta. Oferty proszę składać w kan­
tora0 tegoż pisma, pod literami: M.B. 11. 23536

Do wynajęcia pokoik .osobny, dla przy­
zwoitej osoby. Nowy-Swiat Aż 7, stróż 
wskaże. 23699

Do wynajęcia zaraz: sklep na Kruczej Aż 4
i lodownia na Mokotowskiej Aż 35. Wiado­

mość u rządcy domu. 23700

Fortepian czarny krótki, zupełnie nowo 
przerobiony za 170 rs., fortepian Kralła Sei- 
dlera pozostawiony do sprzedania. Nowy- 

Swiat 28. Elwart, przyjmuje strojenia i repe­
racje. 23556

Kasy ogniotrwałe, ^najtańsze i najlepsze u R. 
Bohtego. Nowy-Świat 34. 425

Poszukuje się introligatora. Leszno Je 13, 
mieszkania 5. 23483

ortepian 7 oktaw, fabryki Budynowicza za 
ts- 17.-, Długą 25, lombard.237i6

** <Uukarm Kuriera Warszawskiego.—flae Teatralny Nr 473c (nowy &)• 1 —w-----
Redaktor Franciszek Olszewski.-Wydawcy Wacław Szymanowski i Antoni Pietkiewicz (Adam Pług).

Pudel czarny ośmiomiesięczny, do sprzeda­
ni . Elektoralna 43, m. 12. 23677

Fortepian czarny, krótki, najnowszej kon­
strukcji, do sprzedania. Widok Aż 1, miesz­
kania 34. 23461

Ktoby miał do sprzedania psa pinczera czy­
stej Krwi, niech da znać na ulicę Nowolipie 
Aft 21, m, 8, od 9— 12.23597

Do sprzedania para łóżek gustownych.— 
Krakowskie-Przedmieście Aż 40, u stola­

rzu 23667

Potrzebne zaraz mieszkanie nie umebl 
ue, złożono z 5 do 6-ciu pokojów. bjWó- 

słoneczna, pierwsze lub 2-e piętro, od P®“ 
rza. Włodzimierska 21, m.. 8.  23690,^

Kasy ogniotrwałe, o 25 procent taniej od in- 
nycli cenników. — Marszałkowska 125. Si­
korski. 19397

Lando podwójne z przedniem siedzeniem 
wiedeńskie, używane za rs. 100, oraz faeton 
mały. Świętokrzyzka Aż 29, wprost ulicy Ja- 

snej, 23704
aa eble za bezcen! Garnitur czarny orzecho- 
III wy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, kre­
dens, stół, krzesła, łóżka, biuro, szeslongi, firan­
ki. Róg Chmielnej Aft 37 i od ulicy Marszał­
kowskiej A'- 108, m. 30.23658

Pianino nowe do sprzedania, oraz przyjmuje 
reperacje fortepianów i pianin. Nowy-Swiat

Aż 54. A. Janiszewski. 23397

Piwnice wielkie, suche, wysokie, w 
miasta, potrzebne są od św. Jana. Ri 
takowe, raczy się zgłosić na Danilewicz 

8, mieszkania 8. 23721-------- ------ - -V 
,tJ*~ „a Stroo*

Do sprzedania futro nowe męzkie elki, 
płaszcz liberyjny na futrze, czapka karaku­
łowa, siodło damskie, przy tern pokój umeblo­

wany z usługą. Zielna 19, m. 7, od 9 do 1-ej 
z południa.23672

DO sprzedania szafa, komoda, otomana i 
inne meble. Orla 4, mieszkania 15, stróż do­
mu wskaże. 23720

Do sprzedania płaszcz na bobrach. Wiado 
mość u kuśnierza Karola Zimmerniana. — 
Krakowskie-Przedmieście Aż 7. 23496

na eble po zwiniętym magazynie rozmaite 
III garnitury, otomany, szeslongi, kredensy, 
rżały i inne za bezcen. Nowy-Świat 24. w po­
dwórzu, w oficynie wprost bramy. 23368

ulic:
---------------------------------------------------jy 
przyjmuję robotę krawatów męzkich 
F nego materjału, przerabianie i prani® 
wanych. Tamże wybór krawatów gotowi 
Trębacka Aż 7, mieszkania 15.

Meble z ośmiu pokujów do sprzedania za bez­
cen cało urządzenie lub częściowo, lustra, 
tiranki, dywany, regulator. Złota 3, róg Zgo­

dy, idąc od Marszałkowskiej czwarta brama, 
mieszkania 1, parter. 22961
n; eble bardzo tanio, garnitur i inno meble 
III talonowe, szafy, łóżka, umywalnia, urzą­
dzenie jadalni dębowe, oraz biurko, bibljote- 
fa, szeslong. Marszałkowska 119, na dole, 
oniga brama, m. 15. 23294

jyi aszyna parowa, w doskonałym stanie, o 
III sile 5 koni, kocioł parowy z kompletną ar­
maturą o sile 6 koni, do sprzedania. Złota 8, 
mieszkania 5.  23540  

nubeltówkę dobrą niedrogo kupię. Buraki 
Upastewne sprzedaję. Aleksandrja Aż 14, rząd­
ca domu. 23668

Fortepian czarny, najnowszej konstrukcji, 
pianino mało używane z gwarancją, do 
sprzedania. Nowy-Świat Aż 1, J. Hinz. 22922

Wskutek wyjazdu jest do odstąpienia sklep 
W spożywczy-i dystrybucyjny za 150 rs. Ale­
je Jerozolimskie Aż 31. 23684

Czarna suknia za 9 rubli. Ulica Krucza 13’ 
mieszkania 31. 23731

Charta kupię jeżeli tanio. Zgłosić się między 
4—6. Królewska Aż 33, u stróża. 23486

Kiełbasy i półgęski litewskie wędzone po- 
ftleca sklep spożywczy J. Matuliński, Marszał­
kowska 148. 23718

Pracownia malarska, górne światło, pokój
kawalerski i sklep (j0 wynajęcia. Żurawia

2749________ ... „ .........---
Ao3boj6ho Ęeasypoio Bapuiasa 18 (30) Hoaópia

Bń eble za bezcen do sprzedania, lustra, gar- 
IV! nitur czarny i orzechowy, urządzenie ja- 
i uliii dębowe, łóżka, umywalnia, tualeta, oto­
mana, komoda, biurko, szaty. Zielna Aż 41, róg 
Próżnej, m. 12._______________ 23564
Webie, garnitury, otomany, szeslongi, szafy, 

komody, biurka, umywalki i inne po niepra- 
ktykowanie nizkich cenach. Krakowskie-Przed­
mieście 10, m. 6, obok Kopernika. 23725

Do sprzedania: Biblja Dorego rs. 12, salo­
pa popielicowa rs. 15, palta syberynowe, lu­
stra 2 rs. 20, konsole, krzesła wyplatane, wan­

na do ryb i inne sprzęty gospodarskie. Oboźna 
Aż 5, ni. 7, _____________ 23299

Dolman nowy na popielicach,kryty materja- 
iem ','rittirmzkim wełnianym, obłożony imita­
cją bobrów z mufką, salopa na lisach jedwa­

biem kryta, garnitur tumakowy na wzrost 
■średni, suknie jedwabne i okrycia różne, do 
•przi dani.’.. Bednarska A’- 23, ni. 16. 23377

Herbatę wyborową sprowadzaną stale i bez- 
n pośrednio z Chin w różnych gatunkach i 
cenach, poleca nowo-otworzony w Warszawie, 
Jerozolimska 84 (róg Marszałkowskiej) sklep 
kupca J. Z. Katyńskiego, zamieszkałego w 
Kjachcie.______________________23200_____ _
Jabłka tanie w różnych gatunkach nadeszły 

ze wsi. Sienna 17, m. 9.23555

Oprzedaję : fotel ceratą kryty, krzesła oize- 
Ochowe wyplatane, materac, siennik itp. Tam- 
ka 25, m. 4.23662 '

Do sprzedania dwie pary chomont, jedne
angielskie, drugie krakowskie, kareta po­

dwójna i pies młody siedmiomiesięczny ceter 
rasy knrlandzkiej. Królewska 7. m. 1. 2:5497 
Do sprzedania mundur klasy VII ininiste-

rjurn sprawiedliwości. Bednarska .V 24, 
wiadomość u stróża. 2725

QzaAca domu potrzebny ze świadectwami o- 
nbyw.ateli, z kaucją do 3,000 rs. Leszno Aż 80, 
urządcy. 22850

Uczeń do apteki w Złoczewie, gub. Kalis 
kiej, potrzebny zaraz. Wiadomość o warun 

Łach listownie. 23290
Uczeń potrzebny do składu wódek K. Sznaj- 

der, róg Bielańskiej i Długiej, z prowincji 
majią pierwszeństwo.23636

Zarządzania domem większym poszukuje 
korespondujący biegle po russku i znający 
przepisy sądowo-administracyine. Oprócz naj­

lepszych rekomendacyj przedstawi odpowie­
dnią ewikcję. Oferty pod .Zarządzający’ do 
kantoru K urjera. 23712

Zdolne maszynistki i podręczne znajdą stałe 
zajęcie za dohgem wynagrodzeniem w maga­

zynie bielizny E. Rogozińskiej. Elektoralna 
Jś 45._____ ___________________23682

Kupno i sprzedaż.

Adres fabrycznego składu dywanów, serwet, 
chodników Kiltynowicza. Mazowiecka 16, 

wprost Erywańskiej. 2081

Garnitur mebli orzechowy jutą kryty i kre­
dens orzechowy sprzedaje się. Ulipa Kru­
cza 38. 2750

Garnitur mebli, łóżka, szafy, komoda, krze­
sła, otomana, biurko, kredens, stół. Święto­

krzyzka 39, m. 2. 23361

Garnitur mebli, szafy, łóżka, szeslong, kre- 
dens, stół, krzesła. Szpitalna 5.23372

Bardzo tanio są do sprzedania meble, oto­
mana, dwa krzesła, odpowiednie takowej, 

bardzo gustowny szeslong skórą kryty i mate­
race, robota sumienna. Bracka Aż 13, u tapi­
cera. 23730
nerberysowa esencja na kwarty i garnce. 
DHoża 32, m. 19. 23688

Do sprzedania obrazy z galerji Belweder- 
skiej, między temi dwa oryginały Pottera, 
oraz unia. Widzieć można między 2 a 4 godzi­

ną. Marszałkowska 58, m. 8. 23723

Oo sprzedania lustro weneckie antyk, szal 
turecki, wazon i żelazna ozdobna kołyska.— 
Widzieć można między 11 a 4 godziną. Nowo­

grodzka 23, m. 7. 23722

Leszno Aż 18. Mieszkanie składające się z 
trzech pokojów i kuchni, oraz sklep do wy­
najęcia. 23680

osobny pokoik dla pojedyńczej, przyzwoitej 
Uosoby. V, iadomość u stróża, Elektoralna 

4il- 23519

Meble używane rozmaite, tanio poleca za­
kład wyłącznie używanych przedmiotów- 

Makow, Solna 9. 23^22
Bfi eb le gustowne z całkowitego urządzenia 
|?l talonu, jadalni i sj-pialni, oraz lustra, mogą 
lyć razem lub częściowo sprzedane. Cenau- 
miaikowana.Marszałkowska 148, mieszkania9, 
rarter, wejście również od Zielonego Placu, 
Aż 13. __________________ 2433

eble tanio do sprzedania. Garnitur czarny 
lit orzechowy, szafy, komoda, biurko, umywal­
nia, ttomana, bibljoteka, łóżka, garnitur gabi­
netowy. Mokotowska 59, róg placu św. Ale­
ksandra, stróż wskaże. 22078

___ ___________________________—.—- j 0ł 
Prośba! W przejeździe z ulicy Żela7-n®tł'

Nowolipie dorożką, uroniono czy 
wiono w dorożce tekę czarną, w którCI jjl 
papiery urzędowe, które dla znalazcy 
żadnej wartości. Szanowny znalazca za 
grodzeniem zechce takowe zwrócić na 
Nowolipie pod M 18, mieszkania?, lub 
zać miejsce do zgłoszenia się po odbiór. p 
się to w przeszły poniedziałek 23661^^ 

Skradziono parę koni z chomontami 
warkn Konstantynów, powiat gniinl' < 

dno, gub. Warsz., a mianowicie: wałacha 
lat 6, klacz gniadą z białemi kropkam1 
Za zwrót przyrzeka się 50 rubli nagrody. 
ściciel J. Cebłakow. 2368£j^y 
We czwartek 29 zginęła suczka J* 

sna, odprowadzić proszę: Bracka 
nagrodą, za nieprawe przetrzymywani® 
wiodzialność sądowa. 2373j^--<i,
zegarmistrz szwajcarski reperuje 
/.zegary. Gwarancja dwuletnia. Czysta 
szkania 24.  ____________ 23729^^.
Z domu pod łft 16 przy ulicy Mosto"

nęła suczka, pinczerka szczenna, bia*?’jć £« 
by takową zatrzymał, zechcę ódprowad* 
powyższy numer domu dop. Żukowski®? L/ 
prawy posiadacz do sądowej odpowiedz’- . 
pociągniętym będzie. 236 
gr rs. nagrody. Teka z dokument ar’4. 
|0 dniowo-zachodnich dróg żelaznych,, V
jącemi dla osoby postronnej żadnej warf®^tnś< 
pomniana w dorożce ze Wspólnej dc’ 
Proszę o zwrót takowych, w hotelu 
Ń 46, gdzie oddawcy będzie wypłacona 
na suma._____________________
nn listopada zginęła wyżlica ja®^ J’’* 
ZOznaJazca, raczy odprowadzić za n»=rfi > 
Aż 19 Bracka, do stróża.

Posz ukujc się na wieś od Nowego Reku 
panny służącej z dobremi kilkoletniemi świa­
dectwami. znającej się na krawiecczyźnie i pra­

cowaniu koszul. Zgłaszać się listownie ze 
świadectwami pod lit. W. J. Skrwilno, poczta 
Ry pija._____________________  23666_____
Potrzebną jest panna młoda i inteligentna, 

do dzieci jako bona i do towarzystwa do wie­
kowego pana, na wyjazd do Rossji i za grani­
cę. "Wiadomość u szwajcara w hotelu Paryz- 
kim. Nastać można od godziny 10—11 zrana i 
od 3—5 po południu. 23707_____

P otrzebną jest zdolna maszynistka do bie- 
Jizny. Wspólna 18, m. 9. 23701

Panny uzdolnione w krawiecczyźnie znajdą 
sfyłe pomieszczenie w wiedeńskiej fabryce 
trykotów. Świętojerska Aż 34, 2748 

notrzebny kasjer do interesu rolniczo-prze- 
g myślowego na prowincję, z kaucją rs. 3,600, 
przy dobrem wynagrodzeniu i zagwarantowa­
nej; kaucji. Oferty składać proszę w biurze o- 
głoszeń Rajchmana i Frendlera pod L,M. 2747

Potrzebne zaraz, lub od kwartału
szkania obok siebie, z 3 ch lub 4-ch i d -g. 

lub 3-ch pokojów. Oferty w kurjorze P° 
dłem: „Żądany lokal." 2369j-_j^^ 
ętancja dla dwóeh studentów uniwersy^j. 
Omoże być z całodziennem utrzymanie^- 
wy-Świat .Nż 62, mieszkania 7. 272^^ 
Wykwintnie umeblowany, okazały 
Wiment pierwsze piętro, osiem PoKB|Zi0 
cztery balkon/ łazienka, przy Saskim ogr® 
do wynajęcia zaraz. Reflektujący złoz6 a. 
w kantorze Kurjera pod signum -U® 
wany." 23702

IJoniemienia rozmaić’

Akuszerka Frączak przyjmuje do
nie na słabość. Stare-Miasto 25. 22o^x

Adres kantoru przewozowego .Końk”.1 *̂ .
cja’ plac Zielony. Załatwia ekspedycje 1 .v 

biór towarów i bagaży z kolei żelaznych, P 
prowadzki i opakowanie mebli. 2510^ 

phojnackiego fabryka rękawiczek * 
Ugazyn galanteryjny, Marszałkowska, 
Chmielnej, zaopatrzona w bogaty asorty® 
rękawiczek wszelkich gatunków, ciepły1-^, 
flaneli, modnych wełnianych, gustownych. ^ 
watów, parasoli, wachlarzy, portmonet, sp”1^. 
szelek i t. p. i takowe po cenach nizkich 
łych poleca. —

Informator” 122 arkusze druku,
dny dla każdego kupca-agenta. Skłahjpj 

wny, administracja kiosków, plac Toat®* 
Aż 11. 2685
l/amilja krojczyni, magazynów peł®rSLi 
Rskich wykończa suknie, okrycia elega®’^ 
tanio. Leszno 67, mieszkania 10, panny Z““ 
posznknję. 23732^^^
Rjlłoda mamka, z obfitym pokarmem.
HI Pańska 88, m. 12. 23685 X
Mamka ze świeżym pokarmem. Złota i"1 

stróża. 23664

Na Gwiazdkę. Dżety, nowości sezoń^gj 
taniej o 25°/o- Deux Amies, Hoża 13.

■— " ■

Najtaniej podejmuję się robót tapicer^jj, 
po domach i u siebie. Hipolit PietrusK 
tapicer. Bracka Aż 16, mieszk. Aż 52, 22o>

Obiady prywatne, przy rogu u. 
krzyzkiej i Szkolnej 1, mieszk. 2.

7Qdana pożyczka rs. 2,000 na lat trzy, pe- 
fcwność dwie apteki, prowizor lub pomocnik 
może jedną wziąść w dzierżawę. Przy aptekach 
doktorzy miejscowi. Wiadcmość u właściciela 
winiarni, Miodowa 1. 23623

o k a 1 e.

D° wynajęcia pokój, ze wspólnym przed­
pokojem, przy jednej osob e. Chmielna 5, 
mieszkania 29. 23558

ka 50, m. 6.

Fortepian o 7 i pół oktawach, z czterema 
szprejcami, blatem metalowym fabryki wie­
deńskiej, zupełnie w dobrym stanie, do sprze­

dania zn rs. 250. Ulica Nowolipie Jfe 34, mie­
szkania 15. 23703
Fortepiany, pianina krajowe, zagraniczne 
I mało używane, do sprzedania z poręczeniem. 
Krakowskie-Przedmieście 34, wprost Królew- 
skiej. Tarnowski.23475

Pinczerek mały, Muszka, włos jedwab”^ 
srebrno-brudny, zaginął onegdaj wiecZ® j»- 
’ na Kruczej, pomiędzy Wspólną a Hożą- ’ y' 

sza sie o oddanie na Hożą Jż 8, stróżowi 
grodą. 23675
 0 (! 
nrzybłąkał się pies z rasy mopsó"'- śc|- 
I bróżką i kłódeczką na szyi. Prawy "" 
ciel odebrać zechce. Mazowiecka Aż 9, M- 
dler. 23728

lltensylja handlu kolonjalnego, lustra, stoły 
U marmurowe, do sprzedania u stróża. Nowy- 
Swiat 36. 23251
7 powodu wyjazdu meble do sprzedania. — 
ŁCiepia 16, m. 8. 23705

TiUeresń Itnndl. i majqlk.
R pteka sielska. Kupno na raty, lub dzierża- 
Rwa tanio. Przez Nowo-Mińsk, Stanisła­
wów. 23018
Kawiarnia jest do sprzedania za przystępną 
ftcenę. Nowe-Miasto Aż 29. 23713
Kawiarnia do sprzedania w dobrym punk- 
h<-ie. Cena przystępna. Wiadomość kiosk na 
Chłodnej. 2751
lyiagle do sprzedania w dobrym punkcie, ko­
ili morne tanie. Elektoralna 4. 23529
ndstępuje się traktjernię z calem urządze- 
Uniem, w dobrem miejscu, z powodu wyjazdu 
do Rossji. Żelazna Aż 27. 23557
Qlac do wydzierżawienia przy ulicy Dobrej. 
I Wiadomość u dyrektora łazienek akcyjnych 
przy Nowym Zjeździe. 2728
notrzebną jest zaraz suma 3,000 rs. na 1 Aż 
r hypoteki domu w Warszawie, na 10 procent. 
Zgłosić się Złota Aż 58, m. 7, lub do składu 
materjałów budowlanych, ulica Przedokopowa 
Aż 10. 23572
Rubli 400 potrzebne zaraz, gwarancja hypo- 
Hteczna, na porządny procent. Oferty A. 0. 
do Kurjera. • 23575
Rubli 1,000 potrzeba na czas dłuższy, procent 
lldobry, gwarancja pewna. Oferty składać w 

i kiosku róg placu Zamkowego i Krakowskiego 
| Przedmieścia. 23552
! Oklep wiktuałów do sprzedania. Ulica Wro- 

Onia Aż 60. 23510
Oklep spożywczy, dystrybucja do sprzedania. 
V U lica Warecka Aft 1. 23530
Oklep wiktuałów jest do sprzedania z powo- 
Odu wyjazdu. Ulica Marjańska Aś 8 n. 23491

Oklep spożywczy z dystrybucją, materjałami 
Opiśmiennemi i norymberszczyzną, zaraz do 
sprzedania. Świętokrzyzka Aż 3. 23482

Oklepik jest do sprzedania. Ulica Chmielna
OAć- 85. 23548
Oklep wiktuałów do sprzedania. Ulica Ogro 
wdowa 45. 23706
Okład węgli przy ulicy Świętokrzyzkiej do 
V< dstąpienia, Aż 11. 23724
Oklep wiktuałów jest do sprzedania z powo- 
wdn zmiany interesu. Ul. Dobra 49. 23690
Oklep wędlin do sprzedania zaraz. Wiado- j 
w loose ulica Twarda Aft 25, punkt dobry na 
wiktuały. 23674


